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Rozwój rolnictwa 
tematem

IX Plenum KC PZPR
Dzisiaj rozpoczyna w 

Warszawie obrady IX 
Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
poświęcone sprawie dal­
szego rozwoju rolnictwa,

tNhan Dan“ o wystąpieniu Goldberga

Rzecznik ONZ K/ „"Koamołla
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U Thant zadowolony z „małego szczytu"
Jak już podawaliśmy, późną nocą z wtorku na środę cza­

su warszawskiego odbyło się spotkanie sekretarza general­
nego ONZ, U Thanta, z ministrami spraw zagranicznych 4 
wielkich mocarstw — Związku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych, Francji i W. Brytanii. Andrej Gromyko, Dean 
Rusk, Maurice Couve de Murville, George Brown i U Thant 
przez dwie i pół godziny omawiali problemy polityki świa­
towej.

rocznicy ogłoszenia neutralno­
ści Austrii. (PAP)

(Informacje z obrad Zgro­
madzenia Ogólnego NZ podaje 
my na stronie 2).
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Jesteśmy zdecydowani walczyć 
do całkowitego zwycięstwa

Tak zwane „honorowe rozwiązanie” przedstawione w 
ciu punktach przez przedstawiciela USA, Goldberga na XXII 

- NZ jest bluffem — stwierdzasesji Zgromadzenia Ogólnego 
dziennik „Nhan Dan”.
O prawdziwych zamiarach 

amerykańskich lepiej niż sło­
wa Goldberga stwierdza

Rozmowa 
Johnson-Brown

Prezydent Johnson konfero 
wał w środę przez przeszło go 
dzinę z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych, Brow­
nem, który przybył na spotka 
nie w Białym Domu z Nowego 
Jorku na zaproszenie Johnso­
na.

Podczas krótkiej informacji 
dla prasy Johnson oświadczył, 
że przeprowadził z Brownem 
wyczerpującą i owocną wy­
mianę poglądów na temat wie 
lu problemów polityki między 
narodowej.

Koła oficjalne uzupełniły po 
tern, że głównym tematem roz 
mów były sprawy Wietnamu i 
Bliskiego Wschodu, a także 
projekt układu o nierozpow- 
szechnianiu broni nuklearnej. 
Zdaniem agencji zachodnich, 
przypuszczalnie poruszono też 
sprawę decyzji Kongresu USA, 
który nie zgodził się na powie 
rżenie W. Brytanii budowy kil 
ku trałowców dla amerykań­
skiej marynarki wojennej.

Minister Brown potwierdził,
że rozmowy miały 
znaczenie, i że dla 
rządu brytyjskiego 
dokonania wymiany 
z prezydentem USA

poważne 
członków 
możność 

poglądów 
jest zaw

W spotkaniu wzięli także u- 
dział stali przedstawiciele 4 mo 
carstw w ONZ: Nikołaj Fiedo- 
renko, Artur Goldberg, Ar­
mand Berard i lord Caradon. 
U Thant przybył w towarzy­
stwie szefa swojego gabinetu 
C. Narasimhana (India).

Uczestnicy spotkania „małe­
go szczytu” odmówili komen­
tarzy na temat jego przebiegu, 
wyrażając przypuszczenie, iż 
sekretarz generalny ONZ do­
ży oficjalne oświadczenie w tej 
sprawie.

Rzecznik ONZ oświadczył, że 
U Thant wyraził zadowolenie 
z rezultatów rozmów, jednakże 
odmówił udzielenia bliższych 
wyjaśnień na temat poruszo­
nych problemów przez wielką 
czwórkę. „Wietnam nie był 
przedmiotem szczegółowej dys 
kusji” — dodał rzecznik ONZ, 
Omawiano natomiast sprawy 
Bliskiego Wschodu, Cypru i 
propozycje sekretarza general­
nego ONZ w sprawie stałych 
spotkań Rady Bezpieczeństwa 
na szczeblu ministerialnym.

Było to pierwsze spotkanie 
ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw od dwu lat, 
tzn. od rozmów przeprowadzo­
nych w Wiedniu w 1965 roku 
podczas obchodów dziesiątej

Realizacja uchwały 
VII Plenum 

w ocenie posłów
27 bm. Sejmowa Komisja 

Budownictwa i Gospodarki Ko 
munalnej, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Piotra 
Gajewskiego (PZPR), roz­
patrzyła informacje o realiza­
cji uchwały VII Plenum KC 
PZPR w resortach: budownict 
wa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych oraz gospodarki ko 
munalnej, a także omówiła za­
gadnienia rozwoju zaplecza 
technicznego przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych.

dziennik — świadczą bombar­
dowania w okresie trwania se 
sji ONZ przez superfortece 
„B-52” północnowietnamskie- 
go miasta Vinh Linh oraz o- 
strzeliwanie przez okręty VII 
floty przybrzeżnych osiedli 
DRW.

Prezydent Ho Chi Minh po­
wiedział, że niezmiennie pozo- 
staje w mocy oświadczenie mi 
nistra spraw zagranicznych 
DRW, potwierdzane kilkakrot 
nie przez premiera Pham Van 
Donga, że jeżeli Amerykanie 
rzeczywiście pragną pokoju i 
pragną prowadzić na ten temat 
negocjacje, muszą bezwarunko 
wo przerwać bombardowania 
DRW i wszelkie inne akcje wo 
jenne.

Goldberg domaga się całkowitego 
zawieszenia broni, tzn. żąda, aby 
ludność Wietnamu Południowego 
zaniechała walki przeciw agreso­
rom amerykańskim i ich pachoł­
kom, by siły patriotyczne Wietna­
mu Płd- rozwiązały się lub pod­
porządkowały marionetkowej ad­
ministracji. Oznacza to, że Stany 
Zjednoczone domagają się, by lud 
południowowietnamski zgodził się 
na przekształcenie Wietnamu Płd. 
w amerykańską neokolonię i zaak 
ceptował uwiecznienie podziału 
Wietnamu. Jesteśmy — podkreśla 
dziennik — zdecydowani walczyć 
do całkowitego zwycięstwa naszej 
słusznej. sprawy.

(Dalsze doniesienia z Wietna 
mu na stronie 2).

Minister Martin:

Kolejna prowokacja Izraela

Gwałtowna wymiana ognia 
w rejonie Kanału Sueskiego

Jak podaje rozgłośnia kairska w komunikacie naczelnego 
dowództwa sił zbrojnych ZRA stwierdza się, iż wojska izra­
elskie dopuściły się ponownie prowokacji w strefie Kanału 
Sueskiego.

Przed kilku dniami na moskiew­
skiej wystawie osiągnięć gospo­
darki ZSRR otwarto pawilon Aka­
demii Nauk ZSRR - „Kosmos”. 
Na zdjęciu: makieta stacji auto­
matycznej „Łuna-10” — pierw­
szego na świecie sztucznego sa­

telity Księżyca.
Fot. — CAF — TASS

u Moskwa i moskwiczanie"

sze pożyteczna. Sporo proble­
mów, jakimi zajmowaliśmy się 
od pewnego czasu, dodatkowo
się skomplikowało zazna-
czył minister, wymieniając 
jako przykład sytuację na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

Kiedy loty na Księżyc?
Z obrad kongresu 
as! ronauł ycznego

W stolicy Jugosławii trwają 
prace komisji specjalistycz­
nych 18 kongresu astronautycz 
nego.

We wtorek odbyło się spot­
kanie przy okrągłym stole z 
udziałem 8 uczonych ze Związ 
ku Radzieckiego i USA. Tema 
tem dyskusji były problemy lo 
tów kosmicznych z załogą ludz 
ką.

Znany francuski specjalista 
z dziedziny prawa międzyna­
rodowego i kosmicznego prof. 
Eugene Pepin oświadczył, że 
prawnicy uczestniczący w kon 
gresie zajmują się przede 
wszystkim prawnymi proble­
mami związanymi z bliskim lą 
dowaniem człowieka na Księ­
życu. (PAP)

Nowy prezes polonijnej 
organizacji w USA

W Detroit zakończyły się 
obrady 35 sejmu Związku Na­
rodowego Polskiego — najwię 
kszej, liczącej ponad 350 tysię 
cy członków, organizacji polo 
nijnej w USA.

W miejsce dotychczasowego, 
wieloletniego prezesa, znanego 
ze swych reakcyjnych poglą­
dów — Karola Rozmarka, no­
wym prezesem ZNP został wy 
brany adwokat i działacz polo
nijny — Alojzy Mazewski 
Chicago. (PAP)
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De Gaulle zaproszony 
do Iraku

Bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN podaje, że pre­
zydent Arif zaprosił gen. de 
Gaulle’a do złoże"’'’ oficjalnej 
wizyty w Iraku. (PAP)

Jak podaje PIHM — 28 bm. nad 
Polską będzie się przemieszczać 
słaba zatoka niżowa. Przewiduje 
się zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże i miejscami opa­
dy i burze, głównie w północnej 
części kraju. Rano lokalne mgły. 
Temperatura maksymalna od 18 st. 
na północy do ok>. 25 st. na połud­
niowym wschodzie. Wiatry słabe 
1 umiarkowane, przeważnie z kie­
runków zachodnich.

INF WCTELE^TnFAA -PAP SADlO

Atak na Enugu
Po zajęciu miasta Okpatu, 11 km 

na północny zachód od stolicy 
Biafry, Enugu, wojska federalne 
zaatakowały stolicę secesjonistów. 
Radio Lagos, które podało tę wia­
domość informuje, że Enugu 
jest bombardowane przez lotnic­
two federalne.

Rozbitkowie w Berlinie
Do stolicy NRD przybyło z Al­

gieru 18 rozbitków ze statku 
„Fiete Schulze”, który zatonął 
kilka dni temu w Zatoce Biskaj­
skiej.

Konferencja Interpolu
W japońskim mieście Kioto obra 

dują kryminolodzy z całego świa­
ta nad różnymi problemami prze­
stępczości. W mieście tym odby­
wa się 36 z kolei sesja zgroma­
dzenia ogólnego Międzynarodowe] 
Organizacji Policyjnej (Interpol). 
W obradach bierze udział 220 de­
legatów i obserwatorów z 70 kra­
jów.

Wulkan Taal czynny
Wiadomości nadchodzące ze sto­

licy Filipin, Manili mówią, że 
wulkan Taal, którego wybuch w 
1965 roku spowodował śmierć 200 
osób zaczął od kilku dni przeja­
wiać oznaki nowej działalności 
erupcyjnej.

Komunikat stwierdza, że w 
dniu 27 bm. w godzinach po­
rannych (o godz. 8.25 GMT) 
wojska izraelskie otworzyły o- 
gień z karabinów maszyno­
wych w rejonie Deif El-Szuar, 
a następnie bombardowały 
miasto Ismailia ogniem arty­
leryjskim. Artyleria ZRA od­
powiedziała ogniem i zmusi­
ła nieprzyjaciela do zaprzesta­
nia ostrzału. W 5 minut póź­
niej działa nieprzyjacielskie 
wznowiły bombardowania Is- 
mailii i pozycji ZRA na pół­
noc i południe od tego miasta.

Po dwóch godzinach wymia­
na ognia ustała na interwen­
cję grupy obserwatorów ONZ.

Pojedynek artyleryjski mię­
dzy siłami egipskimi i izrael­
skimi toczył się dalej od godzi 
ny 14.05 GMT do 15, gdyż Izra 
elczycy nie dostosowali się do 
decyzji wstrzymania ognia z 
godz. 13.45 GMT — donosi na­
dany przez rozgłośnię kairską 
komunikat dowództwa Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej.

Komunikat podaje, że według do 
tychczasowego bilansu, po stronie 
egipskiej jest 3 zabitych żołnierzy 
i 19 osób spośród ludności cywil­
nej. 30 domów zostało uszkodzo­
nych w Suezie, a 7 w Kantarze. 
Zniszczeniu uległy jeden czołg i 
jedno działo przeciwpancerne.

Komunikat stwierdza, że Izrael­
czycy ponieśli poważne straty w 
ludziach. Jeżeli chodzi o straty ma 
terialne, zniszczonych zostało 14 
czołgów, 15 ciężarówek, 7 posterun 
ków, 8 ośrodków zaopatrzenio­
wych, 1 stacja radarowa, 3 jedno­
stki artylerii polowej, 1 jednostka 
artylerii przeciwlotniczej, 3 jed­
nostki kwatermistrzowskie i 1 po­
ciąg towarowy.

oraz na zorganizowanej w 
Sztrasburgu konferencji praso 
wej.

Wypowiedź ministra spraw 
zagranicznych Izraela jest jesz 
cze jednym potwierdzeniem, 
że władze tego kraju nie za­
mierzają zmienić swej agre­
sywnej polityki i dostosować 
się do uchwał Narodów Zje­
dnoczonych. Eban oświadczył 
w szczególności jeszcze raz, że 
bynajmniej nie zamierza od­
stąpić okupowanej jordańskiej 
części Jerozolimy.

PISMO HUSAJNA 
DO NASERA

Bliskowschodnia agencja pra 
sowa MEN podaje, że prezy­
dent Naser otrzymał w środę 
od króla Jordanii Husajna pis­
mo na temat rozwoju sytuacji 
w świecie arabskim. (PAP)

Wysfawa w Warszawie

Blisko pół tysiąca dokumen­
talnych i artystycznych foto­
grafii, zgromadzonych na wy 
stawie pn. „Moskwa i Mos­
kwiczanie”, ukazuje obli­
cze stolicy wielkiego kraju w 
burzliwych tygodniach rewolu 
cyjnych walk ulicznych, w 
dniach wymarszu pancernych 
oddziałów na front przeciwko 
interwentom, w historycznych 
chwilach powitania zwycięz­
ców w maju 1945 roku i pod 
czas świątecznych spacerów 
w Parku Gorkiego. Ekspozyc­
ja ta otwarta w środę w sali 
im. Dzierżyńskiego w PKiN 
w ramach warszawskich obcho 
dów „Dni Moskwy”, w wy-
mownym 
je 50 lat 
kich.

skrócie ilustruje dzie 
życia ludzi radziec-

Gabinet NRF zatwierdził 
odpowiedź Kiesingera 

na list Stopha

*
Uczestnicy „Pociągu Przy­

jaźni” zwiedzili zabytki War­
szawy oraz spotkali się z zało 
gami zakładów produkcyj­
nych. W godzinach wieczor­
nych w kinie „Skarpa” odbył 
się pokaz filmu produkcji poi 
sko-radzieckiej pt. „Zosia”.

PAP

Przerwanie 
bombardowań DRW 

warunkiem rokowań
W środę w toku debaty ge­

neralnej minister spraw zagra 
nicznych Kanady Paul Mar­
tin oświadczył m. in. że wszel 
kie próby doprowadzenia do 
pokojowych rozmów w Wiet 
namie są skazane na niepowo­
dzenie, jeśli nie zostaną przer 
wane bombardowania.

Martin ponowił swój plan 
uregulowania konfliktu, przed 
stawiony w Ottawie w kwiet­
niu br. Plan ten składa się z 
następujących punktów:

1. Zaprzestanie bombardo­
wań Wietnamu północnego o- 
raz przywrócenie istotnego sta 
tusu strefy zdemilitaryzowanej 
pod międzynarodowym nadzo­
rem.

2. Zamrożenie sił wojsko­
wych w Wietnamie na obec­
nym poziomie.

3. Ustanowienie rozejmu:
4. Wycofanie obcych wojsk 

oraz likwidacja obcych baz.
PAP

200 tys. turystów 
na przełomie Dunajca

Flisacy pienińscy przewieźli 
tym roku przełomem Dunajca 
tys. turystów. Jest to liczba

w
200

kordowa. Na tratwie, którą płynął 
200-tysięczny pasażer, wszyscy o- 
trzymali od gospodarzy spływu 
kwiaty i miłe upominki. (PAP)

PROWOKACYJNE 
WYSTĄPIENIE EBANA

Dopóki kraje arabskie będą 
odmawiały bezpośrednich ro­
kowań, Izrael odrzuca wszys­
tkie plany, zarówno prezyden­
ta Tito jak i inne, uregulowa­
nia problemu bliskowschod­
niego, odmawia wycofania 
swych wojsk z okupowanych 
terytoriów oraz przywrócenia 
sytuacji przed rozpoczęciem 
agresji — w tym sensie wypo­
wiedział się prowokacyjnie 
dwukrotnie w środę minister 
spraw zagranicznych Izraela 
Eban przemawiając przed tzw. 
Zgromadzeniem Rady Europy

Gabinet zachodnioniemiecki 
zatwierdził w środę odpowiedź 
kanclerza NRF Kiesingera na 
list premiera NRD Willi Stop 
ha.

Zastępca rzecznika rządu 
NRF, Conrad Ahlers oświad­
czył na konferencji prasowej 
w Bonn, iż odpowiedź zawie­
rać będzie polemikę z wysu­
niętymi w liście premiera 
NRD zarzutami przeciwko poli 
tyce Republiki Federalnej. 
Ahlers odmówił odpowiedzi 
na pytanie, czy zostanie powo 
łany pełnomocnik do prowadzę 
nia rokowań z NRD.

Przy okazji Ahlers złożył 
oświadczenie stwierdzające, iż 
rząd federalny będzie kontynu 
ował wysiłki dla uregulowa­
nia „problemów praktycznych” 
wynikających ze współżycia 
w podzielonych Niemczech.

Ahlers niedwuznacznie dał 
do zrozumienia, iż NRF nie za 
mierzą wyrzec się roszczenia 
do wyłącznego reprezentowa­
nia Niemiec. (PAP)

Dywizje pancerne „Wschadu“ w ataku
Jak podaje agencja TASS, ćwiczenia radzieckich sił zbroj­

nych — „Dniepr” — osiągnęły w środę punkt kulminacyjny. 
Dywizje pancerne strony „wschodniej” odniosły sukces na 
kilku ważnych odcinkach frontu i posunęły się „w walkach” 
o kilkaset kilometrów naprzód.
Atakujące formacje strony 

„wschodniej” dotarły pomyśl­
nie do miejsca, na którym w 
dniu 26 września zrzucony zo­
stał desant spadochronowy. 
Niektóre zgrupowania wojsk 
strony „zachodniej” znalazły 
się w krytycznej sytuacji i dla 
tego dowództwo postanowiło 
przeprowadzić zmasowany atak 
własnych oddziałów pancer­
nych na jedno ze skrzydeł na­
cierających formacji strony 
„wschodniej”.

W „bitwie” tej wzięło udział z 
obu stron tyleż mniej więcej czoł- 
S$w ile uczestniczyło ich w bitwie 
pod Kurskiem — w największych

zmaganiach jednostek pancernych 
w czasie drugiej wojny światowej.

Strona „zachodnia” wprowadziła 
do akcji rezerwy i osiągnęła pe­
wien sukces na jednym z odcin­
ków frontu. Nie udało się jej jed­
nak rozwinąć natarcia. Jednostki 
pancerne i zmotoryzowane oddzia­
ły strony „wschodniej” udaremniły 
kontrnatarcie i przechyliły szalę 
zwycięstwa na swą stronę. Na głę 
bokim zapleczu strony „zachod­
niej” wylądowała dywizja powie- 
trzno-desantowa strony „wschod­
niej”.

Przebieg ćwiczeń „Dniepr” ob­
serwuje minister obrony ZSRR 
marszałek A. Greczko, radzieccy do 
wodcy wojskowi oraz ministrowie 
obrony i członkowie delegacji woj 
skowych Bułgarii, Czechosłowacji 
Jugosławii, KRL-D, MRL, NRD, 
Polski, Rumunii i Węgier. (PAP)



Amerykańscy piraci kontynuują 
dzieło zniszczenia

Indira Gandhi:

Walki na lądzie i w powietrzu

We wtorek amerykańscy piraci powietrzni znów zaatako-
wali Hajfong. Było to 8 z kolei bombardowanie tego miasta 
portowego. Bomby spadły na most drogowy i kolejowy usy­
tuowany w pobliżu centrum miasta.
Jednocześnie, po 12-dniowej 

przerwie amerykańskie my­
śliwce bombardujące wznowi­
ły we wtorek, jak pisze agen­
cja France Presse, systema­
tyczne niszczenie linii kolejo­
wej, która łączy Hanoi z Chi­
nami i przebiega na północny 
wschód od stolicy DRW.

Komunikat dowództwa woj­
skowego USA ogłoszony w Saj 
gonie stwierdza, że podczas 
nalotów na ten szlak komuni­
kacyjny piloci amerykańscy 
dostrzegli liczne grupy pół- 
nocnowietnamskich „migów”. 
Doszło do jednej walki po­
wietrznej. We wtorek wieczo­
rem i w środę rano amery­
kańskie superfortece „B-52” 
ponownie zrzuciły bomby na

przypuszczalne pozycje sil wy­
zwoleńczych wokół amerykań­
skich obozów Con Thien i Gio 
Linh, tuż przy strefie zdemili- 
taryzowanej. Bombardowano 
także samą strefę.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ostrzelali ogniem z 
moździerzy biwakującą jed­
nostkę 25 dywizji USA, w od­
ległości 42 km na północny 
zachód od Sajgonu. 2 żołnierzy 
amerykańskich zginęło, a 14
odniosło rany.

Przewodniczący 
szefów sztabów 
Wheeler wezwał

kolegium 
USA gen. 

do podjęcia

Na XXXVII MTP

Japonia przygotowuje 
wielka ekspozycję

Dyrektor Zarządu Międzyna 
rodowych Targów Poznańskich 
Zygmunt Węgrzyk gościł przed 
stawicieli japońskiego handlu 
zagranicznego Shigeru Naka- 
mura — dyrektora japońskiej 
organizacji handlu zagranicz­
nego (Jetro) oraz Yasuhiko Ota 

— sekretarza -.ambasady Japo­
nii w Warszawie. Przybyli oni. 
aby przygotować wystąpienie 
tego kraju w najbliższych 
XXXVII MTP.

działań wojennych przeciwko 
portowi w Hajfongu. Gen. 
Wheeler przyznał, że podczas 
nalotów na port w Hajfongu 
mogą ucierpieć statki handlo­
we innych krajów, co stworzy 
niebezpieczeństwo rozszerze­
nia wojny wietnamskiej.

RACHUNEK ZBRODNI
Minister zdrowia DRW, prze­

wodniczący komisji do spraw ba­
dania zbrodni amerykańskich w 
Wietnamie Pham Ngoc Tbacb, 
oświadczył we wtorek na konfe­
rencji prasowej w Hanoi, że od 1

Dobre zbiory 
nie oznaczajo sytości

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi przestrzegła społeczeń 
stwo przed zbytnim optymiz­
mem w związku z perspekty­
wą dobrych zbiorów w tym ro­
ku. Zdaniem pani Gandhi, 
wprawdzie obfite deszcze przy 
czyniły się do wzrostu plonu 
zbóż, ale zapotrzebowanie na 
zboże z Indii jest tak wielkie, 
że nawet zwiększone zbiory nie 
rozwiążą całkowicie problemu 
żywnościowego w tym kraju.

Premier Indii przemawiała do 
szefów rządów stanowych, którzy 
przybyli do Delhi w celu opraco­
wania wspólnej polityki rolnej. Jak 
zakomunikowała pani Gandhi, te­
goroczne zbiory zbóż osiągną przy 
puszczalnie poziom 95 min ton. Jed 
nakże nadal odczuwać będzie się 
brak artykułów żywnościowych w 
różnych częściach Indii. Pani Gan­
dhi wezwała premierów rządów 
stanowych do gromadzenia zapa­
sów zbóż. (PAP)

Świat domaga się położenia kresu agresji
w Wietnamie i na Bliskim Wschodzie

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego iZ

Zgromadzenie Ogólne NZ kontynuowało we wtorek wie­
czorem debatę generalną. Jako pierwszy wystąpił minister 
spraw zagranicznych Ekwadoru Julio Prado. Oświadczył on 
m. in., że wojna w Wietnamie powinna się zakończyć spra­
wiedliwym, pokojowym rozwiązaniem. Minister stwierdził 
także, iż kontynuowanie tej wojny stwarza zagrożenie dla 
pokoju na całym świecie.

Przedstawiciel Ekwadoru z 
zadowoleniem powitał przed­
stawienie projektu układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej mówiąc, że zawarcie 
takiego porozumienia stworzy­
łoby nowe perspektywy przed 
ludzkością. Jednakże, dodał on, 
w dziedzinie rozbrojenia notu­
je się zbyt małe osiągnięcia i 
dlatego konieczne jest zdwoje­
nie wysiłków w tym kierunku. 
Prado zwrócił uwagę, że Or-

zwłaszcza w cbwili obecnej, 
niektóre kraje arabskie na 
skini Wschodzie padły ofiarą 
sji izraelskiej.

gdy 
Bli- 
agre

września 
kańskicb 
odniosło 
fongu i 
osób.

br. na skutek amery-' 
bombardowań zginęło i

rany 
Vinh

W pierwszej

zwłaszcza w Haj-
Linh przeszło 200

połowie września

Po zwiedzeniu terenów targo 
wych ustalono, że ekspozycja 
Japonii zostanie zlokalizowana 
w hali nr. 22 na obszarze 1.750 
m. kw. Znajdą tu pomieszcze­
nie stoiska firm przemysło­
wych, zajmujących się produk 
cją obrabiarek, maszyn liczą­
cych, urządzeń elektronicz­
nych i optycznych.

W przyszłym tygodniu z ra­
mienia organizatorów przybę­
dzie do Poznania główny pro­
jektant ekspozycji dla podję­
cia prac związanych z obudo­
wą hali. Warto dodać, że do­
tychczasowy udział Japonii na 
MTP miał znacznie skromniej 
szy charakter. (PAP)

prawie bez przerwy agresorzy 
atakowali w centrum Hajfongu 
ok. 50 obiektów cywilnych. Dziel­
nice An Lao i Cat Ba zostały 
zniszczone całkowicie. Ponadto 
zniszczono względnie uszkodzono 
600 domów mieszkalnych, 4 szko­
ły, 3 szpitale oraz różne fabryki. 
Minister Pham Ngoc Thach o- 
świadczył, że ataki na dzielnice 
mieszkaniowe w Hajfongu miały 
charakter eksterminacyjny. (PAP)

Przi^iacialókia odufladzlnu

7 Przebywający w Warszawie ucze­
stnicy moskiewskiego „Pociągu 

I Przyjaźni” zwiedzili m. in. sto­
łeczne Zakłady Radiowe im. Ka­
sprzaka. Na zdjęciu: goście oglą­
dają wyprodukowany w zakła­
dach magnetofon. Drugi od pra­
wej - sekretarz Komitetu Mo­
skiewskiego KPZR - L. Borysow.

CAF — Telefoto

ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych powirma także poświęcać 
więcej uwagi sprawie postępu 
gospodarczego krajów rozwi­
jających się.

Minister spraw zagranicz­
nych Luksemburga, Pierre 
Gregoire, również wypowie­
dział się za pokojem w Wiet­
namie i na Bliskim Wschodzie. 
Dał on również wyraz swoje­
mu zadowoleniu w związku z 
przedstawieniem projektu ukła 
du o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

Z kolei zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Górnej 
Wolty, Malick Zamore. Ten 
ostatni mówca na wtorkowym 
posiedzeniu sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ wezwał do 
położenia kresu wojnie w Wiet 
namie i do wycofania wszyst­
kich obcych wojsk z tego 
kraju.

Cały świat oczekuje, że 
Stany Zjednoczone uczynią 
pierwszy krok w sprawie ure-
gulowania konfliktu o-
świadczył przedstawiciel Gór­
nej Wolty. Zamore zdecydo­
wanie potępił zbrodnicze po­
czynania kolonizatorów w 
Republice Południowej Afry­
ki, Rodezji i koloniach portu­
galskich.

Sześcioosobowa podkomisja 
do spraw apartheidu wystąpi­
ła we wtorek z apelem do 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
aby ponownie zwróciło się z 
wezwaniem do wszystkich kra 
jów o udzielenie pomocy poli­
tycznej, moralnej, a przede 
wszystkim materialnej, ru­
chom wyzwoleńczym oraz 
wszystkim bojownikom wal­
czącym z przejawami segre­
gacji rasowej. Komisja w ra­
mach propozycji dotyczących 
zwalczania polityki rasistow­
skiej przedstawiła m. in. plan 
zbudowania rozgłośni radiowej 
w jednym z przyległych do 
Republiki Południowej Afryki 
kraju. Rozgłośnia nadawałaby 
program dla bojowników po­
łudniowoafrykańskich.

Jak wiadomo, Zgromadzenie 
Ogólne NZ uchwaliło w gru­
dniu ub. roku rezolucję w spra 
wie powołania podkomisji 
specjalnej do spraw polityki 
apartheidu rządu Republiki 
Południowej Afryki.

We wtorek jednomyślnie 
został wybrany wiceprzewod­
niczącym Komitetu Prawnego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przedstawiciel Tanzanii, M. 
Seaton. (PAP)

1. X pierwszy program 
telewizji kolorowej w ZSRR
W dniu 1 października miesz 

kańcy Moskwy i Leningradu o- 
bejrzą pierwszy program ra­
dzieckiej telewizji kolorowej. 
Programy barwne nadawane 
będą dwa razy w tygodniu. 
Jak wiadomo. Związek Radzie 
cki przyjął francuski system 
telewizji kolorowej SECAM.

PAP

Temat - sprawy ąraniczne

Spotkanie 
pakistańsko - indyjskie

W Dakha (Pakistan wschodni) od 
było się dwudniowe spotkanie 
przedstawicieli Pakistanu i Indii. 
Debatowali oni nad sprawami de- 
markacji granicy niektórych re­
jonów między wschodnim Pakista 
nem i Zachodnim Bengalem.

Przedstawiciele obu krajów usta 
liii, że przeprowadza w najbliż­
szym czasie demarkację granicy w 
rejonie Czilahati. Postanowili po­
nadto wspólnie przeprowadzić upo 
rządkowanie znaków granicznych 
na niektórych innych odcinkach 
granicy. (PAP)

Współpraca lilmowców 
Polski i Jugosławii

Przedstawiciele Naczelnego
rządu Kinematograficznego

Za- 
w

Polsce i Stowarzyszenia Produ­
centów i Dystrybutorów Filmo­
wych — „Jegoslavf]a Film” pod­
pisali w środę w Warszawie poro­
zumienie w sprawie współpracy 
kinematografii obu /krajów. (PAP)

Wzrasta arabski ruch oporu 
przeciwko izraelskiemu okupantowi
Agencja Reutera donosi z Teł Awiwu, że na okupowa­

nych obszarach Jordanii zachodniej przybiera na sile 
zbrojny opór ludności arabskiej przeciwko agresorom iz­
raelskim. Do akcji przeciwko bojownikom ruchu oporu 
skierowano znaczne siły policji i wojsk. Według informa­
cji podanych przez przedstawicieli władz w Tel Awiwie, 
dotychczas aresztowano ponad 100 osób, którym zarzuca 
się przynależność do grup dywersyjnych działających po 
zachodniej stronie rzeki Jordan. Wśród zatrzymanych 
znajduje się m. m. 35-letni Mustafa Hemayez, jeden z dzia­
łaczy Frontu Wyzwolenia Palestyny.

W ubiegłą niedzielę w po­
bliżu wioski położonej na po- 
dniowy zachód od miasta Na- 
bulus, doszło do starcia zbrój 
nego między izraelskimi siła­
mi bezpieczeństwa a bojowni 
kami arabskimi. W Tel Awi­
wie podano, że zatrzymano 13 
uzbrojonych Arabów. W czte­
rech domach wioski znalezio­
no sporą ilość broni.

O akcjach policji izraelskiej 
przeciwko bojownikom arab-

Mahdżub oświadczył w Kairze, że 
podjęto decyzję zwołania kongre 
su przedstawicieli ludności jemeń 
skiej, w którym udział wzięliby 
wodzowie wszystkich plemion, 
politycy, przedstawiciele inteli­
gencji i duchowieństwa. Celem 
Kongresu byłoby zapewnienie po 
jednania narodowego i zawarcie 
paktu pokoju między różnymi 
tendencjami w Jemenie.

Premier Sudanu wypowiedział 
sic za przeprowadzeniem w Jeme 
nie częściowego referendum na 
temat formy przyszłego rządu je 
meńskiego. (PAP)

skiego 
również 
Awiw.
ABBA

ruchu oporu, podało 
we wtorek radio Tel

EBAN W PARYŻU
We wtorek wieczorem do 

Paryża przybył izraelski mi­
nister spraw zagranicznych, 
Abba Eban. Ze stolicy Fran­
cji udał się on do Strasburga, 
gdzie wygłosi przemówienie 
na posiedzeniu europejskiego 
zgromadzenia doradczego.

W Brukseli ogłoszono, że 
Izrael zamierza rozpisać po­
życzkę w krajach zachodnich 
i uzyskać tą drogą 500 min 
dolarów. Ma to być czwarta 
pożyczka Izraela w państwach 
kapitalistycznych od 1954 r. 
Dotychczas Izrael w drodze 
wydawania obligacji uzyskał 
ponad miliard dolarów.

WOKÓŁ 
SPRAWY JEMENU

We wtorek wieczorem do
Kairu przybyli członkowie 
trójstronnej komisji do spraw 
Jemenu, w której skład wcho 
dzą ministrowie spraw zagra 
njcznych Maroka i Iraku o- 
raz premier Sudanu. W Kai­
rze członkowie komisji poin­
formują przedstawicieli władz 
ZRA o wynikach obrad w

Kredyt Banku Światowego 
dla Izraela

Bank Światowy, w którym 
decydujący głos mają USA, 
W. Brytania i Niemcy Zachod­
nie, udzielił 15 min. dolarów 
kredytu izraelskiemu bankowi 
„Industrial Development Bank 
of Israel LTD”. (IDBI).

Jak informuje agencja ADN, 
ta druga pożyczka Banku 
Światowego dla banku izrael­
skiego służy do finansowania 
pożyczek udzielanych monopo­
lom izraelskim.

Bank TDBI jest największą 
instytucją finansującą prze­
mysł Izraela. Pozostaje on pod 
kontrolą rządu. Od chwili 
utworzenia w 1957 r. bank ten 
sfinansował 20—25 proc, in­
westycji w przemyśle izra­
elskim. (PAP)

Prezydent deGanlle 
dokona otwarcia 

olimpiady zimowej
W stolicy Francji podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że prezy­
dent de Gaulle osobiście dokona 
otwarcia zimowych igrzysk olim­
pijskich w Grenoble w dniu 6 lu­
tego 19G8 r. Prezydent de Gaulle 
jest znany ze swego zainteresowa­
nia sportem. Był on obecny na 
dwóch ostatnich finałach piłkar­
skiego pucharu Francji. Wielo­
krotnie też obserwował w tele­
wizji mecze rugby i zawody nar­
ciarskie.

Na otwarciu igrzysk olimpij­
skich obecny będzie także premier 
Francji Georges Pompidou, który 
jest odpowiedzialny za przygoto­
wania do olimpiady. (PAP)

Zmiana korespondenta 
PR i IV w Berlinie
W ambasadzie PRL w Berlinie 

odbyła się uroczystość pożegnania 
dotychczasowego korespondenta 
Polskiego Radia i Telewizji w sto­
licy NRD, Edmunda Męclewskiego, 
który powraca do kraju.

Uroczystość ta, zbiegła się z ju­
bileuszem 35-lecia pracy dziennikar 
skiej Edmunda Męclewskiego.

Zebrani w ambasadzie PRL po­
witali jednocześnie nowego kores­
pondenta polskiego radia i telewi 
zji w stolicy NRD. znanego komen 
tatora telewizji polskiej Edwarda 
Kmiecika.

Bejrucie, jak również 
ją się z działaczami 
skimi, przebywającym 
roku w stolicy ZRA.

(Podsumowując prace 
trójstronnej, premier

spotka 
jemeń- 
od 1966

komisji 
Sudanu,

Drożyzna w Indonezji
Od kilku dni w Djakarcie 

trwają demonstracje ludLości 
protestującej przeciwko droży- 
źnie. W ciągu ostatnich miesię 
cy ceny ryżu w Indonezji wzro 
sły o 40 proc. Ludność doma­
ga się ukrócenia spekulacji.

PAP

Przes'uchania b. ministra 
obrony Grecji

W rozpoczętym ponownie 
śledztwie w sprawie sprzysię- 
żenia oficerów greckich — 
ASPJDA, przesłuchany został 
we wtorek były minister obrer 
ny Grecji, Petros Garufalias.

Z Aten donoszą, że były mi­
nister przemysłu w rządzie Pa 
pandreu loannis Zigidis, który 
od kwietnia br.i więziony był w 
szkole żandarmerii na przed­
mieściu Aten, został przeniesio 
ny w inne miejsce. Nie wiado 
mo gdzie i dlaczego został on 
przeniesiony. (PAP)

Komitet Ogólny podjął we 
wtorek bez głosowania decy­
zję przekazania przedstawio­
nego przez Związek Radziecki 
wniosku w sprawie zawarcia 
układu o zakazie stosowania 
broni nuklearnej, do rozpa­
trzenia Komitetowi Politycz­
nemu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Jednocześnie pod naciskiem 
delegacji amerykańskiej Ko­
mitet Ogólny większością 13 
głosów przy 5 wstrzymujących 
się postanowił, przekazać zgło 
szony przez stronę radziecką 
wniosek „o konieczności przy­
spieszenia opracowania defi­
nicji agresji w świetle aktual­
nych wydarzeń międzynarodo­
wych” do rozpatrzenia Komi­
tetowi Prawnemu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

W trakcie dyskusji, która to­
czyła się na dwóch posiedzeniach 
i zakończyła się we wtorek wie­
czorem, wielu delegatów zdecy­
dowanie nalegało, aby ta ważna 
i pilna sprawa była przekazana 
do rozpatrzenia Komitetowi Poli­
tycznemu. Przemawiający na wtór 
kowym posiedzeniu Komitetu O- 
gólnego przedstawiciele Syrii, Jor­
danii, ZRA, Sudanu, Nepalu, Ju­
gosławii i Tanzanii, podkreślali 
istotne znaczenie przyspieszenia 
opracowania definicji agresji,

Luebke znów zapowiedział 
wizyłą w Berlinie zach.

Prezydent NRF Heinrich Lu 
ebke zamierza ponownie zło­
żyć swoją „urzędową” wizytę 
w Berlinie zachodnim. W Bonn 
zakomunikowano, że przybę­
dzie on do tego miasta w dniu 
7 października i pozostanie 
tam przez tydzień. Zapowie­
dziano przed tym, że planuje 
on dokonać inspekcji terenów 
znajdujących się w pobliżu 
granicy NRD. Jego dotychcza­
sowe wizyty w Berlinie zachód 
nim miały zawsze charakter pro 
wakacyjny i przyczyniały się 
do wzmożenia napięcia w sto­
sunkach między NRD a NRF.

PAP

Zamknięcie misji handlowej 
ChBL w Londynie

Jak donosi agencja Reutera, 
rzecznik chińskiego charge 
d’affaires w W. Brytanii oz­
najmił, iż przedstawicielstwo 
handlowe ChRL w Londynie 
zostaje zamknięte z powodu 
„prowokacji ze strony władz 
brytyjskich”. Rzecznik stwier­
dził, iż biuro chińskiego przed 
stawicielstwa handlowego, oto 
czono policją, co uniemożliwia
normalną pracę”. (PAP)

Ponad milion osób dotkniętych powodzią
Wielkie spustoszenia w Meksyku i USA

Trwająca od wielu dni powódź w południowej części 
Teksasu i na całym północnym obszarze Meksyku zagra­
ża epidemiami tyfusu, tężca, dezynterii i zapalenia opon 
mózgowych. Skażona została woda do picia oraz produkty 
żywnościowe. W związku z tym podjęto masowe szcze­
pienia przeciwko tyfusowi oraz przeciwko tężcowi. Lotni­
ctwo spryskuje zalane tereny środkami chemicznymi, aby
zapobiec pladze moskitów.
Oblicza się, że na teryto­

rium Meksyku powodzią dot­
kniętych zostało około milio­
na osób. Najtragiczniejszy los 
spotkał 3 tysiące chłopów, 
którzy odcięci od świata prze 
bywają na dachach domów i 
na drzewach i którym nie 
można przyjść z pomocą. Sy­
tuacja pogarsza się z każdą 
chwilą, gdyż nieustannie pa­
dają deszcze.

Pewne polepszenie sytuacji 
zanotowano jedynie w rejo­
nie Matamoros, gdzie deszcz 
przestał padać. Wody rzeki 
iRio Bravo zaczęły opadać. 

; Wspólne wysiłki w likwida­
cji skutków katastrofy w Mek 
syku podjęły ministerstwa 
zdrowia, bogactw wodnych, 
obrony narodowej i spraw 
wewnętrznych.

Na terenie Stanów Zjednoczo­
nych najbardziej ucierpiało mia­
sto Harlingen, które spustoszył 
zarówno huiagan Beulah jak i 
obecna powódź. Spośród 40 tys. 
mieszkańców ewakuowano 5 ty­
sięcy.

Ponadto znacznie ucierpiały 
miasta Raymondville, Falfurrias

i Mcallen. Znajdujące się w tym 
ostatnim mieście sanatorium prze 
ciwgruźlicze zostało zalane wodą 
i jego pacjenci zostali ewakuowa 
ni przy pomocy helikopterów.

Biuro pogody w Miami na Flo­
rydzie podało, że w rfejonie Mo­
rza Karaibskiego, gdzie wziął po 
czątek huragan Beulah, formuje 
się następny huragan, piąty w 
tj m roku. Otrzymał on nazwę 
Edith. Znajduje się on w tej 
chwili około 1.100 km na wschód 
od Barbadosu i kieruje się po­
woli na północ. Siła wiatru wy­
nosi 80 km na godzinę, lecz przy 
I>uszcza się, że w ciągu najbliż­
szych godzin osiągnie już 120 km 
na godzinę. (PAP)

136 pożarów w cięgu 3 dni
136 pożarów zanotowano 25 i 26 

bm. na terenie kraju, m. in. 7 w 
PGR-ach i obiektach przemysło­
wych. Najwięcej — 15 pożarów, wy 
buchło w województwach kielec­
kim i w warszawskim — 14. Naj­
większe straty, ok. 800 tys. zł spo­
wodował ogień w PGR Tymień, 
(woj. koszalińskie). (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.
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Akcja „złoto"
Korespondencja własna z Kairu

Wyrok i wymowa 
procesu norymberskiego

Kair, dla przybysza z ze­
wnątrz, żyje normalnym 
życiem miasta Wschodu. 

Wrażenie zawrotnego tempa 
potęguje jeszcze osobliwy 
ruch uliczny, który kieruje, 
się własnymi prawami, mro-’ 
żącymi krew w żyłach euro­
pejskiego pasażera taksówki. 
Samochody mijają się z lewa, 
z prawa, kluczą po jezdni uprą 
wiając swoistą wolnoamery- 
kankę, w której wszystkie 
chwyty są dozwolone. Cała ta 
pozornie nieskoordynowana 
ekwilibrystyka odbywa się 
przy pełnej swobodzie używa­
nia klaksonów i stoickim spo­
koju policji, która mą tu po­
dobno znacznie — mimo 
wszystko — mniej okazji do 
interwencji niż milicja w War­
szawie. Handel detaliczny ofe­
ruje tysiące kuszących arty­
kułów oraz tyleż artykułów 
zupełnie nieprzydatnych a roz­
łożonych, w celu sprzedaży, 
wprost na trotuarze.

Ale Kair żyje jednak w 
znacznej mierze inaczej, niż 
przed agresją czerwcową. Da je 
się to zaobserwować w wielu 
dziedzinach, nawet przy nie­
wprawnym spojrzeniu czło­
wieka z zewnątrz. W kairskich 
dziennikach pojawiła się np. 
zupełnie nowa rubryka, która 
codziennie lub prawie codzien­
nie przynosi informacje o da­
rach na tzw. wysiłek wojen­
ny. Akcji tej poświęca się 
także migawki w telewizji. Na 
ekranie — kobieta, która odpi­
na bransoletkę i kładzie ją na 
wadze. Dodaje do tego zdjęty 
z palca pierścionek i kolczyki. 
Urzędnik skrupulatnie spisuje 
i podaje kobiecie kwit. Koniec 
obrazu. Teraz spiker informu­
je o przebiegu akcji i kończy 
apelem do społecznej ofiar­
ności.

W połowie czerwca, to jest 
gdy szok po agresji był naj­
głębszy, jedyne co mogło sta- 
nbwić wyraz chęci wspomoże­
nia rządu — to ofiarność in­
dywidualna. Liczne przejawy 
tej ofiarności znalazły odzwier 
ciedlenie w artykule Moha- 
meda El Tabii, który w sto­
łecznym dzienniku rzucił hasło 
zbiórki złota od ludności. Ten 
sam dziennikarz zwrócił się 
także do rządu z propozycją 
nadania form organizacyjnych 
tej rozwijającej się spontanicz­
nie manifestacji patriotyzmu.

W kairskich dzielnicach po­
wstały więc specjalne kanto­
ry; ludność składa tam w de­
pozyt kosztowności, które w 
swoim czasie będzie mogła 
odebrać, ewentualnie uzyskać 
za nie równowartość, bądź w 
gotówce, bądź w towarze. Już 

w lipcu, zbiórka zapoczątko­
wana w stolicy przeniosła się 
poza obręb Kairu. Mieszkan­
ki wioski Nazlat El Saman 
okręgu Giza przekazały na wy­
siłek wojenny półtora kilo 
złota i 1000 funtów (egipskich 
— BS). Przekazanie daru od­
było się w obecności przedsta­
wiciela Czerwonego Półksięży­
ca — donosi jeden z ostatnich 
numerów Al Ahram.

Kanał Sueski jest nieczynny. 
Turystyka zamarła. Zamarła 
do tego stopnia, że wielbłądni- 
cy spod piramid, którzy zarob­
kowali na turystach obwożąc 
ich na wielbłądach i pozując 
do pamiątkowych zdjęć — 
— świadczą teraz swe usługi 
za piątą część obowiązującej 
tu normalnie taksy. A tymcza­
sem ZRA posiada szereg zo­
bowiązań finansowych płat­
nych w dewizach, których re­
alizacja, jak należy przypusz­
czać, z przyczyn politycznych, 
nie zostanie sprolongowana. 
Akcja „złoto” wiąźe się w spo­
sób zdecydowany z sytuacją 
Republiki. Chodzi mianowicie 
o uzyskanie pokrycia w zlo­
cie dla miejscowej waluty i 
zgromadzenie zasobów krusz­
cu na wypadek konieczności 
natychmiastowej spłaty zagra­
nicznych długów. Chodzi więc 
tym samym o zabezpieczenie 
sobie gospodarczych flank.

Jeśliby sądzić zasobność zło­
ta ZRA zasobnością chociaż­
by kairskiego suku, czyli tar­
gu — należałoby wyciągnąć 
wniosek, że jest go pod do­
statkiem. Miniaturowe sklepi­
ki, które bardziej przypomi­
nają jarmarczne budy niż 
miejsca sprzedaży kosztowno­
ści, skrzą się i mienią iście 
wschodnim przepychem. Biżu­
teria jest tu zresztą w po­
wszechnym użyciu i Arabka 
obwiesza się nią chętnie a ob­
ficie. Stąd ruch w interesie 
złotników nieustanny. Ostat­
nio zresztą ceny złota mają 
tendencję zwyżkową. Nie są 
to skoki wyraźne, ale coś się 
w tej dziedzinie obserwuje. 
Handel, który jest w przytła­
czającej większości w rękach 
prywatnych, odpowiada w ten 
sposób na ewentualne kłopo­
ty. w jakich może znaleźć się 
ZRA. Odpowiada na razie 
ostrożnie i niejako na wyrost, 
nie mniej jednak zjawisko 
istnieje.

A tymczasem dary płyną. Do 
dnia 6. VIII, banki zebrały w 
depozyt 75 kg złota i 1200 tys. 
funtów egipskich jako spon­
taniczną pożyczkę ludności. 

Składają się na to pojedyńcze 
klejnoty, przysłowiowe wdo­
wie obrączki, jak też hojne 
dary miejscowych bogaczy.

Ci ostatni są zresztą obiek­
tem działania pani Om Kol- 
soum. Om Kolsoum należy o- 
becnie do najpopularniejszych 
postaci Wschodu. Zowią ją 
skowronkiem arabskiej pieśni 
ludowej, a jak twierdzą świad­
kowie, każdym swym wystę­
pem wprowadza słuchaczy w 
ekstazę. Śpiewa stare arabskie 
pieśni w sposób wywodzący 
się ze starej kultury półwy­
spu, nie skażonej wpływami 
tureckimi. Om Kolsoum od­
wiedza najzamożniejszych, u- 
prawiając patriotyczną kwe­
stę. Rodzaj popularności, jaką 
reprezentuje w świecie arab­
skim zawsze niesłychanie wraź 
liwym na pieśni, przynosi za­
szczyt odwiedzanym i otwie­
ra jej wszystkie drzwi.

Niedawno Om Kolsoum od­
wiedziła także byłego króla 
Arabii Saudyjskiej, Ibn Sauda. 
Ibn Saud, jedna z barwniej­
szych postaci Wschodu, po ab­
dykacji na rzecz brata Fajsala 
zamieszkał ze swym dworem 
w Atenach. Jednakowoż wio­
sną tego roku były władca 
zwrócił się do prezydenta Na- 
sera z propozycją by miejscem 
jego stałego pobytu mógł stać 
się Kair. Zaliczany do najbo­
gatszych ludzi świata, legen­
darnie rozrzutny, już miesz­
kając w Kairze odbywał po­
dróże na sporne terytorium 
Jemenu i tam wygłaszał ofi­
cjalne przemówienia popiera­
jące miejscową rewolucję, któ­
rą właśnie czynnie zwalczał 
jego aktualnie panujący brat. 
Ibn Saud jest swoistą atrak­
cją Kairu, gdy ze swym pysz­
nym orszakiem luksusowych 
samochodów rusza ulicami 
mias-ta- zachowująe-szyk pod­
kowy. Tenże arystokrata arab­
ski z właściwą sobie fantazją 
przekazał milionowy dar w 
dolarach dla ZRA w pierw­
szych dniach agresji. Ostatnio 
pani Om Kolsoum również nie 
wyszła od niego z pustymi rę­
kami. Tak to tutejsze powią­
zania tradycji z nowoczesnoś­
cią dają czasem wręcz zaska­
kujące efekty.

Bardziej znamienna jest 
jednak ofiarność tych, któ­
rych zasoby nie sięgają milio­
nów. Świadczy bowiem naj­
dobitniej o poparciu rządu 
prezydenta Nasera przez ogół 
obywateli jego kraju w obli­
czu zagrożenia, którego wyra­
zem była czerwcowa agresja.

BARBARA SIDORCZUK

Wyrokiem Międzynarodo­
wego Trybunału Woj­
skowego w Norymber­

dze, ogłoszonym 1 października 
1946 r., skazano na karę śmier­
ci przez powieszenie 12 głów­
nych zbrodniarzy wojennych 
według następującej kolejnoś­
ci' Hermann Goering, Joachim 
von Ribbentrop, Wilhelm Kei- 
tel, Ernst Kaltenbrunner, 
Alfred Rosenberg, Hans Frank, 
Wilhelm Frick, Julius Strei- 
cher, Fritz Sauckel, Alfred 
Jodl, Arthur Seyss-Inquart i — 
zaocznie — Martin Bormann.

Dalszym 7 oskarżonym wy­
mierzono kary więzienia. Ru­
dolf Hess, Wilhelm Funk i 
Erich Reader zostali skazani 
na dożywocie. Baldur von 
Schirach i Alfred Speer dosta­
li po 20 lat. Constantin von 
Neurath — 15 lat, a Karl Doe- 
nitz — 10 lat więzienia.

Ponadto Międzynarodowy 
Trybunał Wojskowy — ku obu 
rżeniu światowej opinii publicz 
nej i przy zdecydowanym pro­
teście oraz załączonym do wy­
roku votum separatum radziec­
kiego sędziego, gen. Nikiczen- 
ki — uniewinnił zasługujących 
niewątpliwie na jak najsurow­
szy wymiar kary: Hjalmara 
Schachta, który pomagał Hi­
tlerowi finansować wojnę, 
Franza von Papena, który po­
mógł mu w zagarnięciu wła­
dzy i Hansa Fritzsche’go, za­
stępcę Goebbelsa i dyrektora 
ministerstwa propagandy.

Radzieckie votum separatum 
nie przeszkodziło uwolnionym 
w szybkim opuszczeniu Norym 
bergi. Wkrótce też skazani na 
więzienie opuścili to miasto, 
przewieziono ich bowiem do 
więzienia w Spandau, na za­
chodnim przedmieściu brytyj­
skiego sektora w Berlinie. W 
15 dni od ogłoszenia wyroku 
odbyła się egzekucja.
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Lata walki i pracy

Józef Surdyk
Fot. — K. Przychodzki

Ten przeszło 2-tygodniowy 
okres, dzielący wyrok od egze­
kucji, część skazanych spędza­
ła na rozmowach z adwokata­
mi, aby ustalić z nimi najsku­
teczniejsze sposoby odwołania 
się o prawo łaski. Inni, jak np. 
eksgubernator generalny Pol­
ski okupowanej, Hans Frank, 
próbował przez swoich po­
wierników stukać do bram 
Watykanu w nadziei, że 
Pius XII, jako „papież nie­
miecki”, zechce interwenio­
wać u władz alianckich 
na rzecz zawieszenia czy też 
skasowania wyroku.

Podobnie jak przed samym 
otwarciem rozprawy norym­
berskiej targnął się na życie 
Robert Ley, eksprzywódca 
hitlerowskiego „Frontu Pra­
cy”, który miał odpowiadać 
za ściągnięcie do Rzeszy milio­
nów ludzi z całej Europy na 
roboty przymusowe, tak też w 
przededniu egzekucji, osta­
tecznie zamykającej proces, 
popełnił samobójstwo Her­
mann Goering, eksmarszałek 
Rzeszy i — od „ucieczki” Hes- 
sa do W. Brytanii (10,V. 1941 
r.) — oficjalny następca Fiih- 
rera. Na kilka godzin przed 
egzekucją przegryzł fiolkę cy- 
jankali przekazaną mu podob­
no przez gen. SS von dem Ba­
cha, który na • zamówienie a- 
merykańskie pisał w pobliskiej 
celi historię SS... Tak więc, 
mimo że wydano 12 wyroków 
śmierci, egzekucja objęła tylko 
10 zbrodniarzy, nie objęła bo­
wiem ani — sądzonego zaocz­
nie — Bormanna, sekretarza 
Hitlera i szefa kancelarii 
NSDAP, ani też Goeringa.

Trybunał uznał, że — ze 
względu na ewentualność za­
grożenia ze strony fanatyków 
hitleryzmu — egzekucja po­
winna odbyć się możliwie w 
jak największej tajemnicy. W

Wiele powodów złożyło 
się na to, że Józef Sur 
dyk jest w Poznań­

skich Zakładach Przemysłu O 
dzieźowego im. Komuny Pa­
ryskiej postacią popularną i 
znaną. Jego długoletni staż w 
fabryce, w której pracuje już 
od 1948 roku, odgrywa tu nie­
wątpliwie decydującą rolę. 
Wśród załogi ma opinię su­
miennego i dobrego fachowca 
— znającego swą pracę na wy 
lot, odznaczającego się starań 
nością i opanowaniem, co na 
leży ponoć do jego cech za­
wodowych. J. Surdyk pracuje 
przy obsłudze maszyn do pra 
sowania odzieży, co wymaga 
skupienia i ciągłej uwagi. 

obecności więc tylko niewiel­
kiej liczby niezbędnych świad­
ków urzędowych i ośmiu dzień 
nikarzy (po 2 ze strony każde­
go z 4 wielkich mocarstw) po­
wieszono przestępców na zbu­
dowanej naprędce drewnianej 
szubienicy w baraku niedale­
ko norymberskiego więzienia 
i b. sądu przysięgłych. Było to 
nocą z 15 na 16 października 
1946 r.

Jeden po drugim ginęli kolej­
no powiernicy i ministrowie 
Hitlera, do niedawna jeszcze 
niemal wszechwładni, trzęsący 
całą konty nentalną Europą, o- 
władnięci pasją zagarnięcia ca­
łego świata.

W stosunku do skazanych' 
przez Trybunał na śmierć, bądź 
na więzienie, stało się zadość 
sprawiedliwości.

Powróćmy jednak do radziec 
kiego votum seperatum. Było 
ono niesłychanie znamienne. 
Wskazywało bowiem, że w ło­
nie Trybunału zabrakło zgod­
ności poglądów co do wymiaru 
sprawiedliwości niewątpliwym 
zbrodniarzom hitlerowskim. A 
zabrakło, ponieważ władze 
USA i W. Brytanii już wów­
czas, w rok po zakończeniu woj 
ny, zaczęły wyraźnie zmierzać 
do zjednania sobie kół pohitle- 
rowskich — monopolistycznych 
i militarystycznych, sposobiąc 
się do agresji z ich udziałem 
przeciw Europie wschodniej. 
W okresie wszczętej wkrótce 
zimnej wojny” dokonano w za 

chodnich Niemczech zasadni­
czego zwrotu w polityce okupa 
cyjnej i stosunku władz oku­
pacyjnych do przestępców hit­
lerowskich. Okres ten stał się 
erą, szlachetnej wyrozumia­
łości” i „rehabilitowania”

Dokończenie na str. 4
ALEKSANDER 
PŁACZKOWSKI

mieszkańców pobliskiej wio­
ski żołnierze zaskoczyli bandy 
tów, którzy niby to się podda 
li. W rzeczywistości mieli 
broń ukrytą... za kołnierzami. 
Wywiązała się walka w cza­
sie której zginął plutonowy 
Kaczmarek. W podobny spo­
sób poległ również szeregowy 
pochodzący z Górczyna, które 
go nazwiska już nie pamię­
tam. Wszedł po prostu do 
mieszkania, żeby się ogrzać, 
zaproszony przez gospodarzy. 
Okazało się, że to była pułap­
ka...

Sam służbę w wojsku skoń 
cżyłem w 1948 roku. Wróci­
łem wówczas do Poznania...

Nie czekając na mój rozkaz, Kuczerawy, przeskakując z ka­
mienia na kamień, ruszył na wpół zniszczonym okopem w dół. 
Nie mogliśmy go obserwować. Ogień Niemców narastał. Cięż­
kie karabiny maszynowe biły po skłonie góry aż do samego 
jej szczytu, tam, gdzie dumnie powiewał nasz sztandar.

Nagle od strony jaru, dokąd poszedł Kuczerawy, rozległy 
się serie z automatów. Po chwili pokazał się długi łańcuch 
hitlerowców. Artyleryjski ogień wroga podniósł się wyżej oczy­
szczając drogę swojej piechocie. Oblepiła ona kurhan z trzech 
stron. Nasi artylerzyści wzięli na cel fizylierów i czołgi. Po­
przez szum, trzask serii i huk dział usłyszałem blisko siebie 
głos Kuczerawego:

— Towarzyszu majorze, nie ma zwiadowców! Tam stoi „fer- 
dynand”; Znalazłem granaty. Mam również karabin maszy­
nowy. Dam im teraz żaru.

Kuczerawy wypuścił kilka serii. Za pierwszym łańcuchem fi­
zylierów, pokazał się drugi. Trzech żołnierzy z uzupełnienia 
nie wytrzymało ataku : wypełzając z leja podniosło ręce. So- 
szalaski wyskoczył z ukrycia i grożąc pistoletem zawołał:

— Z powrotem! Zastrzelę!
To były ostatnie słowa pułkownika Soszalskiego. Jego zaw­

sze elegancka kurtka zbyt rzucała się w oczy. Nieprzyjacielski 
strzelec wyborowy trafił go w samo serce.

Podskoczyłem do pułkownika. Zrobił jeszcze krok. Potknął 
się i upadł. Na jego twarzy zastygł wyraz troski. Krew na pier­
si połączyła w jeden szereg bojowe ordery.

Położyliśmy ciało Soszalskiego na dnie okopu. Pomogł mi 
Wołodia. Przyniósł na górę obiad i spostrzegłszy, nieszczęście 
pospieszył na pomoc. Zasłaniali nas łącznicy, i .Kuczerawy. 
Granatami zmusili do ucieczki faszystowskich fizylierów.
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Granaty toczyły się z góry, podskakiwały i wybuchały w 
powietrzu niszcząc fryców. Krzyki, jęki, przekleństwa — wszy­
stko to łączyło się z chrzęstem gąsienic pełznących „ferdy- 
nandów”.

Brudnożółte z czarnymi krzyżami pełzły pod górę strasząc 
nas ogniem karabinów maszynowych i dział. Ale obsługa dzia­
łek przeciwpancernych z młodszym sierżantem Lepietychinem 
na czele nie drgnęła nawet przed groźnymi maszynami. Kry- 
jąc się za głazami z zimną krwią czekała chwili, kiedy „fer- 
dynandy” podstawią swoje boki pod strzał.

Nieprzyjaciel się wycofał.
Pierwszy atak tego dnia był odparty. Siadłem na kamieniu 

obok zimnego już ciała Soszalskiego. Nawet teraz sprawiał 
wrażenie eleganckiego, bardzo przystojnego oficera. Łzy prze­
szkadzały patrzeć na niego. Człowiek ten był dla mnie bardzo 
drogi. To właśnie on nauczył dowódców naszego pułku łączyć 
walkę z nauką walki. To właśnie on pokazał, jak należy pra­
cować ze zwiadowcami. Była to cała nauka, cała szkoła! 
Sukcesy naszych pułkowych zwiadowców — to zasługa puł­
kownika Soszalskiego. Dopiero teraz zrozumiałem i jego nie­
zwykłą skrupulatność w stosunkach ze specjalistami prowa­
dzenia zwiadu czy walki.

Nie zdążyłem jeszcze wziąć dokumentów Soszalskiego, kie­
dy rozpoczął się drugi atak. Prawdopodobnie niemiecki strze­
lec wyborowy po trafieniu pułkownika z orderami, doniósł 
swojemu dowódcy, że na górze mieści się punkt dowodzenia 
pułku albo dywizji. Znaleźliśmy się pod stałą obserwacją 
wroga.

Ostry wybuch pocisku, który prawie trafił w ce!, ogłuszył 
wszystkich na punkcie obserwacyjnym. Otrząsnąłem się pierw­
szy. Kuczerawy leżał na przedpiersiu okopu. Lauszkin jęczał 
pod moimi nogami. Obsługa krótkofalówki, okrwawionymi cia­
łami przykrywała rozbity nadajnik. Łącznik Ustiużanin stanął 
na kolanach i obmacując pierś odezwał się:

- Wszystko w porządku, towarzyszu majorze!
Nie bardzo było wszystko w porządku. Punkt obserwacyjny 

zakończył swój żywot. Teraz należało podczołgać się do sta­
nowisk najbliższego batalionu. Zajmował on pozycje poniżej 
nas, bardziej na lewo.

c d n
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— Co wyrobiło u Pana takie 
cechy charakteru?

— Trudne lata po wyzwo­
leniu spędzone w walkach z 
faszystowskimi bandami 
UPA. Służyłem wówczas ja­
ko podoficer w jednostce 
KBW stacjonującej w Bali­
grodzie. Stąd właśnie pamię­
tnego 28 marca 1947 roku — 
rankiem wyruszyliśmy z od­
sieczą żołnierzom osłaniają­
cym gen. Karola Świerczew­
skiego, którzy wpadli w za­
sadzkę. Niestety, przybyliśmy 
wówczas za późno...

Wielokrotnie — wspomina 
J. Surdyk — spotykaliśmy 
gen. Świerczewskiego. Najeżę 
ściej podczas takich spotkań 
opowiadał nam o walkach w 
Hiszpanii. Ale szczególnie ut­
kwił mi w pamięci jeden mo­
ment; kiedy przywieziono be­
stialsko dobitych przez „ban­
derowców” 30 naszych żołnie 
rzy. Miał wówczas łzy w o- 
czach, których nie mógł ukryć 
przed nami...

— Czy więcej było wówczas w 
jednostce żołnierzy rodem z 
Poznania?

— Tak, chociaż wielu z nich 
poległo później w walkach, 
jak np. plutonowy Leon Kacz 
marek. Stacjonowaliśmy wów 
czas w Łańcucie w miejsco­
wym sądzie w wigilię Bożego 
Narodzenia. Wezwani przez

— A co skłoniło Pana do wy­
boru tego zawodu?

— Wówczas była to tzw. ży 
ciowa konieczność. No, ale te 
raz nie zamieniłbym go z żad 
nym innym, po prostu czło­
wiek się przyzwyczaja. Nie 
znaczy to jednak, że praca 
jest łatwa czy prosta, praso­
wać trzeba na maszynach pa 
rowych; latem temperatura 
skacze nawet do kilkudziesię 
ciu stopni, niełatwo zatem o 
utrzymanie tempa pracy. 
Wkrótce jednak mamy otrzy­
mać urządzenia nowego typu. 
Będzie można myśleć o pod­
niesieniu wydajności pracy, 
no i rzecz jasna — dziennej 
normy. Obecnie wynosi ona 
120—130 płaszczy dziennie, a- 
le im więcej się odda tym 
lepsze są zarobki.

— Jak spędza Pan czas po 
pracy?

Przeważnie w domu przed 
telewizorem. Niedzielę nato­
miast na wędkowaniu w po­
bliżu Bnina i Kórnika. Lubię 
też wakacje w lasach na obo 
zowisku. Cóż, stare przyzwy­
czajenia — żartuje Józef Sur 
dyk. Ciągnie wilka do lasu...

Rozmawiał:
JERZY WALASEK
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Ile było wypadków przy pracy?
Ponoć liczby prawdę mó­

wią. Sięgamy więc po 
nie dokonując oceny 

różnych zjawisk. M.in. pozio­
mu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, którego miernikiem jest 
przede wszystkim liczba wy­
padków przy pracy.

Ustawa o bhp nałożyła na za 
kłady, obowiązek rejestrowania 
tego rodzaju wypadków. Wiele 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej prowadzi też takie re­
jestry. Wyjątku nie stanowi np. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2. Z rejestru prowadzonego 
w tym zakładzie wynika, że 
w 1966 r. w PPBP nr 2 zano­
towano 2 wypadki śmiertelne, 
21 — ciężkich i 47 lekkich.

Można by w oparciu o te da­
ne i liczbę zatrudnionych snuć 
rozważania na temat poziomu 
bhp w zakładzie, gdyby nie 
pewien fakt. Otóż w ambula­
torium zakładowym znajduje 
się szereg zwolnień lekarskich 
(na drukach L-4), z których 
wynika, że w 1966 r. 35 pra­
cowników PPBP nr 2 w związ­
ku z chorobami pourazo­
wymi zostało uznanych za 
niezdolnych do pracy na okres 
od 3 do 22 dni.

Zastanawiające zjawisko.! 
Tym bardziej że występuje 
również w innych zakładach, 
co ustalili w toku odpowied­
nich badań prokuratorzy pro­
kuratur powiatowych i Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu.

I tak w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 aż 53 oso­
by nie były ujęte w ewidencji 
wypadków przy pracy, chociaż 
na zwolnieniach lekarskich 
tychże osób znajdował się odpo 
wiedni symbol chorobowy.

Podobną sytuację stwierdzo­
no w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 3, 
gdzie w 1966 r. 51 pracowni­
ków, nie ujętych w rejestrze 
wypadków przy pracy, z po­
wodu chorób pourazowych 
miało na swym koncie absen­
cję sięgającą do 41 (!) dni ro­
boczych.

W Poznańskich Zakładach 
Produkcji Betonów „Pozbet” 
ustalono na podstawie 130 dru 
ków L-4, że taka liczba pra­

Wyrok i wymowa procesu norymberskiego
Dokończenie ze str. 3 

zbrodniarzy. Polityka ta znala­
zła od razu wdzięczny rezonans 
u wszystkich odwetowców boń 
skich.W marcu 1953 r. organ 
nacjonalistów i militarystów 
niemieckich „Deutsche Solda- 
tenzeitung”, mógł już zareje­
strować, że od 1 kwietnia 1950 
r., kiedy w więzieniach alian­
tów zachodnich przebywało 
jeszcze 3 654 zbrodniarzy, do 5 
marca 1953 r. zwolniono aż 2 758 
osób. W kilka miesięcy póź­
niej, 1 września 1953 r. ówczes 
ny wiceminister spraw zagra­
nicznych NRF, Walter Hall- 
stein, mógł triumfalnie już ob­
wieścić, że w więzieniach alian 
ckich pozostało tylko 469 prze­
stępców. Wkrótce i tych po­
zwalniano.

Można by zapytać, dlaczego 
zatem władze USA i W. Bry­
tanii dopuściły do wydania w 
pierwszym procesie norymber­
skim wyroków śmierci na 12 
zbrodniarzy i skazania pozosta 
łych 7 na więzienie, zamiast 
napierać na Trybunał aby wszy

Mleczarski 
znak jakości 
Od mniej więcej trzech lat, 

80 spółdzielni mleczarskich i 
zakładów CZSM1. w kraju po 
siada zezwolenia na używa­
nie znaku jakości na masło, 
sery i mleko w proszku; O- 
kręgowa Spółdzielnia Mleczar 
ska w Nowym Tomyślu jako 
jedyna w kraju ma uprawnie 
nia do oznaczania masła zna­
kiem jakości klasy światowej 
,,Q”.

Warto dodać, że 11 spół­
dzielni w kraju prowadzi bez 
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cowników, nie figurujących w 
rejestrze, doznała urazów. Mi­
mo znacznego upływu czasu 
prokuratorzy zdołali ujawnić, 
że część tych urazów nastąpiła 
w drodze do pracy lub z pracy.

W rejestrze Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa ujęto 68 
wypadków przy pracy. Według 
druków L-4 było ich natomiast 
95.
, Jedno jest pewne: opisane 
ustalenia stanowią sygnał prze 
de wszystkim dla aktywu 
związkowego i zakładowych 
służb bhp, które powinny na 
bieżąco konfrontować rejestr 
wypadków z drukami L-4 i 
natychmiast wyjaśniać wszel­
kie wątpliwe przypadki. Cho­
dzi bowiem o to, abyśmy znali 
rzeczywistą liczbę wypadków 
przy pracy. Zapobieganie ja­
kiemukolwiek negatywnemu 
zjawisku nie jest bowiem w 
pełni możliwe bez znajomości 
rzeczywistych rozmiarów te­
go zjawiska i rzeczywistych 
przyczyn jego powstawania.

Ustalenie przyczyn z reguły 
niemożliwe jest bez dochodze­
nia. Tymczasem w roku 1966 
we wszystkich zakładach 
(objętych prokuratorskimi ba­
daniami) większość wypadków 
ciężkich i zbiorowych nie była 
poddawana dochodzeniom.

W Poznańskim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemysło­
wego nr 1 zaewidencjonowano 
18 ciężkich wypadków. Pięć 
spośród nich zostało zbadanych 
przez komisję, zakładową, a je­
den — przez komisję Poznań­
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa. Z związku z pozostały­
mi wypadkami sporządzono 
jedynie karty wypadków i to 
z opóźnieniem sięgającym na­
wet 30 dni.

Podobnie działo się w Poz­
nańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 3. Spośród 15 
ciężkich wypadków komisyjnie 
zbadano jeden. Karty wypad­
ków również wystawiono ze 
zwłoką sięgającą miesiąca. 
Tak było w roku ubiegłym, o- 
becnie sytuacja nieco się zmie 
niła.

Obowiązujące od 1 stycznia 
br. przepisy (rozporządzenie 
Prezesa Rady Ministrów z 2 
listopada 1966 r.*) mówią o po­
wołaniu zakładowych komisji 
powypadkowych. Mają one ba­
dać okoliczności i przyczyny 
wypadków śmiertelnych, cięż- 

stkich obdarzył wolnością? Od 
powiedź jest bardzo prosta. U- 
dzieli jej każdy, kto przeżył o- 
kupację hitlerowską i pamięta 
potężną falę gniewu, jaka 
wzbierając przeciw agresorom 
przez lata wojny, ogarnęła 
wszystkie narody Europy z ta­
ką siłą, że nawet najzago­
rzalsi w USA obrońcy i protek 
torzy pokonanych hitlerowców 
nie śmieli jeszcze nazbyt jaw­
nie występować ze swoimi za­
miarami.

z Wyrok norymberski, bez 
względu na jego niedoskona­
łość, stanowił jednak doniosły 
precedens historyczny. Jego 
znaczenie polega na tym, że bo 
daj po raz pierwszy w historii 
ludzkości, a na pewno po raz 
pierwszy na taką skalę, wypo­
sażono prawo w dostateczną 
siłę, by można było na organi­
zatorów bestialskiej wojny a- 
gresywnej nie tylko wydać wy 
rok, ale też skutecznie go wy­
konać.

ALEKSANDER 
PŁACZKOWSKI

pośrednio tak zwane cocktail- 
bary mleczne, które w pierw 
szym półroczu br. osiągnęły 
ponad 8 milionów złotych o- 
brotu. Jak widać powodzenie 
tego rodzaju pijalni murowa­
ne, to też CZSM1. zarządził, 
by w przyszłym roku każda 
z podległych mu 500 spółdziel 
ni uruchomiła we własnym 
zakresie podobne pijalnie mle 
ka. Wiadomo bowiem już od- 
dawna z naszej praktyki, że 
gorące mleko z dodatkiem 
miodu działa przeciw grypie 
i przeziębieniu, a ostatnio — 
jak wykazały badania lekar­
skie w Ameryce — picie mle 
ka letniego wpływa kojąco na 
bóle ischiasowe i reumatycz­
ne. To też hasło „mleko prze 
ciw reumatyzmowi” znajduje 
i w naszym kraju coraz wię­
cej zwolenników. (kj) 

kich i zbiorowych, przy czym 
postępowanie takie nie powin­
no trwać dłużej niż 7 dni. Ko­
misyjny protokół powypadko­
wy stanowi wyłączną podsta­
wę sporządzania karty wypad­
ku przy pracy.

Z pierwszych, niepełnych 
jeszcze danych wynika, że no­
we ciała kolegialne na ogół 
prowadzą dochodzenia zgod­
nie z określonym terminem. 
Gorzej jest jednak z pozio­
mem badań. Czasami bywają 
one nieobiektywne.

Komisje jeszcze nie zdążyły 
okrzepnąć. I choćby tylko dla­
tego trudno potępiać. Trzeba 
jednak powiedzieć, że docho­
dzenie inspektora pracy lub 
prokuratora stanowi lepszą 
(niż badania komisji) gwaran­
cję dokonania ścisłych ustaleń 
co do przyczyn i okoliczności 
wypadku przy pracy. Zresztą 
zakłady mają obowiązek nie­
zwłocznego zawiadamia­
nia inspektora pracy i proku­
ratora oraz jednostki nadrzęd­
nej o każdym wypadku 
śmiertelnym, ciężkim i zbioro­
wym. Ustawowy ten obowią­
zek jest jednak wykonywany w 
stopniu niedostatecznym: więk 
szość wypadków nie jest zgła­
szana ani inspekcji pracy, ani 
prokuraturze. Oto Poznańskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej 
na 10 zatwierdzonych w 1966 
roku wypadków przy pracy 
nawet o jednym nie zawiado­
miły prokuratora. W Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Trans­
portowym Budownictwa zano­
towano w 1966 roku 18 cięż­
kich wypadków i 2 zbiorowe. 
Prokuraturze nie zgłoszono 
ani jednego wypadku. W PGR 
Pniewy — Zamek w roku u- 
biegłym całkowicie zaniechano 
zawiadamiania prokuratora o 
ciężkich wypadkach przy 
pracy.

Sytuacja taka umożliwia 
winnym — zaniedbań bhp, w 
wyniku których nastąpił wy­
padek — uniknięcia odpowie­
dzialności karnej. Ponadto 
niebadanie przez inspektorów 
pracy i prokuratorów przyczyn 
i okoliczności wypadków, przy 
niezadowalającym stylu dzia­
łania komisji zakładowych, 
może utrudniać orientację co 
do źródeł niskiego poziomu 
bhp. W każdym razie w świet­
le omówionych ustaleń można 
żywić zastrzeżenia do oficjal­
nych statystyk dotyczących 
wypadków przy pracy. Przyj­
mując zaś, że zarejestrowana 
liczba wypadków jest zaniżo­
na, a ustalenie dotyczące przy­
czyn wypadków niezupełnie 
zgodne z rzeczywistością — 
można mówić o braku takiej 
orientacji, która niezbędna jest 
do skutecznych poczynań 
zmierzających do poprawy 
bhp.

MICHAŁ ŁUCZAK
*) Rozporządzenie w sprawie za­

sad i trybu badania okoliczności 
i przyczyn wypadków przy pracy 
(Dz. Ustaw 1966 r., nr 46, poz. 281).

Tym razem coś niecoś o hi­
gienie osobistej i zainte­

resowaniach mieszkańców 
wsi wielkopolskiej na tle in­
nych województw. Wprawdzie 
zestawienie tych elementów 
kultury brzmi co najmniej 
dziwnie, ale chyba uwzględnię 
nie ich da nam najtrafniejszą 
odpowiedź na pytanie, jacy są 
ludzie naszej wsi.

Jeśli chodzi o higienę osobi­
stą, weźmiemy tu pod uwagę: 
stopień zużycia mydła i prosz­
ków do prania, posiadanie w 
domu oddzielnego kąta do my­
cia, osobne dla każdej osoby 
posłanie i higieniczne utrzymy 
wanie stanu kuchni. Pod 
względem pierwszego elemen­
tu — jak wykazują badania 
Ośrodka Badań Opinii Publicz 
nej — wieś wielkopolska zaj­
muje 5 miejsce w kraju, od­
dzielnego kąta do mycia — 3 
miejsce, oddzielnego posłania 
— 9 (pod tym względem żenu­
jąco niedobrze), higienicznego 
stanu kuchni — 2 miejsce. O- 
gólnie w zakresie obyczajów 
higienicznych uplasowaliśmy 
się na 5 miejscu. Wyprzedzają 
nas województwa: opolskie, 
zielonogórskie, gdańskie i kato 
wickie. Na tym samym pozio­
mie znajduje się dbałość o zdro 
wie osobiste. Tu należy pod­
kreślić najmiększe w kraju 
przez wielkopolskie kobiety 
wiejskie korzystanie z porad­
ni zdrowia dla kobiet i dzieci, 
utrzymywanie domowych ap­
teczek; wyprzedza nas jedynie 
wieś bydgoska, a dorównuje 
nam wieś gdańska.
Poszerzone wyżej i w poprzed 

nich dwu artykułach wskaź-

O technice 
przy śniadaniu

Prognozy 
międzyplanetarne
Tak oto doczekaliśmy 

się dziesięciolecia e- 
ry kosmicznej. Przy­

znajmy: nie przypu­
szczaliśmy, że postę­
py kosmonautyki bę­
dą aż tak szybkie! Nie 
przypuszczaliśmy, że dzie­
sięciolecie następujące po 
dniu wystrzelenia w Ko­
smos pierwszego ’ radzie­
ckiego „sputnika”, przynie 
sie masowe wykorzystanie 
sztucznych satelitów Ziemi 
zarówno do badań nauko­
wych jak i dla celów prak 
tycznych (dla łączności, 
meteorologii itp.),

Spróbujmy zatem dać ko 
smonautyce kredyt zaufa­
nia i określić, jakich jej 
sukcesów w następnym 
dziesięcioleciu oczekujemy. 
Oto nasze „typy”;

— Budowa wielkiego la­
boratorium naukowego na 
orbicie okołoziemskiej. Są 
dzimy, że w okresie lat 
1967—1977 zostanie podję­
ty (choć nieukończony) 
montaż na orbicie z ele­
mentów dostarczanych z 
Ziemi wielkiej stacji nau­
kowej, która oprócz apa­
ratury zawierać będzie po­
koje mieszkalne dla zmie­
niającej się co kilkanaście 
dni załogi.

— Pierwsze lądowanie 
człowieka na Księżycu! O- 
czywiście, w przeciwień­
stwie do losów bohaterów 
powieści Żuławskiego „Na 
srebrnym globie”, kosmo­
nauci powrócą na Ziemię 
zdrowo i cało. Przewiduje 
my także, iż po pierwszej 
wyprawie nastąpi w zbli­
żającym się dziesięcioleciu 
jeszcze kilka dalszych, któ 
rych wynikiem będzie za­
łożenie na Księżycu pierw 
szej, niewielkiej bazy dla 
badań naukowych i wy­
praw kosmicznych.

— „Miękkie” lądowanie 
automatycznej stacji mię­
dzyplanetarnej na Marsie 
— i przekazanie stamtąd 
zarówno zdjęć powierzchni 
tej planety; jak - i danych- 
naukowych,

— Wysłanie rewelacyj­
nej „długodystansowej” 
sondy kosmicznej o tak o- 
bliczonej orbicie około­
ziemskiej, że po przelece­
niu w pobliżu Saturna i do 
konaniu zdjęć tej planety 
powróci w okolice Ziemi,

Sądzicie Państwo, że 
nasze przewidywania są 
chybione, zbyt optymi­
styczne lub na odwrót — 
zbyt skromne? No cóż, 10 
lat nie jest takim długim [ 
okresem czasu; poczekamy I 
i zobaczymy.

ELEKTRON I

Ranga kulturalna wsi wielkopolskiej (5)

Obyczaje i zainteresowania
niki prowadzą do wniosku, że 
wieś nasza dużą wagę przywią 
zuje do produkcji rolnej (4 
miejsce w kraju), ceni możli­
wość szybkiego pokonywania 
odległości (motocykle i moto­
rowery), dba o zdrowie, za to 
mniej docenia higienę i este­
tykę obejścia gospodarskiego i 
znaczenie radioodbiorników o- 
raz telewizorów, pozwalają­
cych na aktualną orientację w 
sprawach gospodarczych, kul­
turalnych, społecznych i poli­
tycznych. To zjawisko należa­
łoby uzasadnić brakiem zain­
teresowania tym, co nazywa­
my kulturą umysłową. Czy tak 
jest naprawdę?

Mniej więcej dwie trzecie 
mieszkańców naszej wsi (w Tj 

1960—68,8 proc.) posiada niepel 
ne podstawowe wykształcenie, 
stanowi to 3 razy wyższy odse­
tek niż na wsi opolskieji i 2- 
krotnie wyższy niż na wsji ka­
towickiej. Nieco gorsza sytuA- 
cja w tym zakresie jest tylf<o 
na wsi województw: warszaw­
skiego, szczecińskiego, łódzkie 
go, kieleckiego, lubelskiego i 
białostockiego (ostatnie miejs­
ce w kraju). Dlaczego pod 
względerń Wykształcenia miesz 
kańcy wsi wielkopolskiej zna­
leźli się aż na 11 miejscu? Na 
to dożyło się przede wszyst­
kim to, że młode pokolenie, 
które w naszych powojennych

REDAiCCJA ODPOWIADA
WYŁĄCZENIE

DOMKU JEDNORODZINNEGO
Józef L. Gdzie załatwiać spra­

wę wyłączenia domku jednoro­
dzinnego spod przepisów o pu­
blicznej gospodarce lokalami?

RED. Wniosek należy złożyć w 
organie praw lokalowych prezy­
dium rady narodowej. Do wnio­
sku trzeba dołączyć potwierdzony 
przez wydział budownictwa, urba­
nistyki i architektury plan sytu­
acyjny budynku wraz z planem 
inwentaryzacyjnym, dalej dowód 
zameldowania i zamieszkania wła 
ściciela w swoim budynku; po­
trzebny jest nadto wypis z księgi 
wieczystej, z którego wynikać 
będzie, że jest pan właścicielem 
budynku. (1840)

JAK UZYSKAĆ ZAMELDOWANIE 
NA POBYT STAŁY

T. K. pow. Konin. — Jestem 
członkiem spółdzielni mieszkanio­
wej w Poznaniu. W niedługim 
czasie przechodzę na emeryturę. 
Czy wtedy będę mogła zameldo­
wać się na pobyt stały w Pozna­
niu?

RED. Możliwość zameldowania 
się na pobyt stały w Poznaniu, za­
leży od uzyskania zgody Wydzia­
łu Spraw Wewnętrznych prezy­
dium właściwej dzielnicowej rady 
narodowej. Wydziały te w zasa­
dzie udzielają zgody na zameldo­
wanie osobom, które wykażą się 
posiadaniem mieszkania. (2055)

PODWYŻKA RENTY

P. P. Winiary — Z dniem 1 lipca 
renty inwalidzkie miały być pod­
wyższone do 700 zł (najniższa). 
Tymczasem Ubezpieczalnia Spo­
łeczna podwyższyła mi rentę in­
walidzką do kwoty 660 zł. Czy 
suma ta jest zgodna z zarządze­
niem?

RED. Z dniem 1. 7. 1967 r. uległy 
podwyższeniu najniższe renty in­
walidzkie przyznane z innych przy 
czyn niż służba wojskowa, wypa­
dek w zatrudnieniu lub choroba 
zawodowa. Najniższa renta I gru­
py inwalidztwa wynosi zł 760, II 
grupy 6G0 zł, a III grupy 460 zł — 
miesięcznie. (2098)

PRZYSŁUGUJE TYLKO 
ZAPOMOGA

K. K. Czy mogę ubiegać się o 
rentę lub zapomogę dla dziecka, 
które jest kaleką. Mamy jeszcze 
troje innych dzieci, i ja pracować 
nie mogę z tej właśnie przyczyny. 
Mąż zarabia 1 800 zł.

RED. Jeżeli rodzice żyją, to cho­
roba dziecka nie daje podstawy 
do ubiegania się dla niego o rentę 
rodzinną, gdyż przysługuje ona do­
piero z chwilą śmierci ojca lub 
matki. O jednorazową lub stałą 
zapomogę można zwrócić się do 
wydziału zdrowia i opieki spo­
łecznej prezydium właściwej dziel­
nicowej rady narodowej. (2120)

ZWOLNIENIA WYKŁADOWCÓW
K. Y. Czy dyrekcja zakładu, w 

którym pracuję, może lub musi 
mnie zwolnić wcześniej na wy­
kłady (jestem profesorem), rozpo­
czynające się przed zakończeniem 
normalnej pracy? Wykładam poza 
godzinami normalnego zajęcia?

RED. Pracownikom pełniącym 
funkcje wykładowców w szkołach

warunkach zdobywa pełne pod 
stawowe i średnie zawodowe 
wykształcenie, przenosi się do 
miast i rejonów przemysło­
wych, na wsi zaś pozostaje 
starsze pokolenie, które w wa­
runkach przedwojennych i w 
okresie okupacji nie ukończyło 
7 klas szkoły podstawowej. Po 
prostu wieś wielkopolska co­
raz więcej ma u siebie ludzi w 
starszym wieku. A jak wiado­
mo starsze pokolenie raczej 
hołduje tradycji \i jeszcze z 
niej dużo korzysta, do nowoś­
ci, do osiągnięć naukowych, do 
twórczości artystycznej, ogól­
nie, do spraw spoza gospodar­
stwa nie przywiązuje tak du­
żego znaczenia, jak to dzieje 
się gdzie indziej w kraju.

Tę opinię potwierdzają inne 
dane. Oto wieś wielkopolska 
pod względem czytelnictwa co 
dziennej prasy znajduje się na 
8 miejscu w kraju, korzysta­
nia z kin — na 15 miejscu, a 
więc trzecim od końca (!). I to 
musi niepokoić każdego, komu 
cł?odzi o dalszy rozwój naszej 
wsi.

Przypatrzmy się innym zain­
teresowaniom. Socjologiczny 
sondaż wykazuje, że wielko­
polscy riieszkańcy wsi żywo in 
teresują się sprawami byto­
wymi i ogólnogospodarczymi (2 
miejsce w kraju), oraz... bele­
trystyką (4 miejsce), mniej roz 

organizowanych przez resort oświą 
ty przysługują zwolnienia na czas 
niezbędny dla prowadzenia wy­
kładów i innych zajęć szkolnych, 
w granicach do 6 godz. tygodnio- 
wo, bez zmniejszenia wynagrodze­
nia za pracę. (Uchwała Rady Mi­
nistrów z 16. 8. 1957 r. przepis 
par. 4, ust. 6 uchwała Nr 327).

(1876)

ZGŁOSZENIE DODATKOWEGO 
ZATRUDNIENIA

Jan Kowalski. Czy jako pra­
cownik z wyższym wykształceniem 
mogę bez powiadomienia dyrekcji 
zakładu, w którym pracuję — do­
rabiać poza godzinami normalnej 
pracy?

RED. Pracownik jest w zasadzie 
zobowiązany zawiadomić zakład 
pracy o podjęciu dodatkowego za­
trudnienia. Często się bowiem 
zdarza, że wypłata niektórych do­
datków uzależniona jest od oko­
liczności, czy pracownik posiada 
jeszcze dodatkowe zajęcia. (1877)

DZIEDZICZENIE 
GOSPODARSTWA

Czytelnik powiatu śremskiego. — 
Czy można dziedziczyć po rodzi­
cach gospodarstwo do 2 ha? Pro­
wadzę warsztat rzemieślniczy (pry­
watny), który znajduje się w bu­
dynku tego gospodarstwa.

RED. Gospodarstwo rolne dzie­
dziczyć może jedynie osoba, która 
pracowała nieprzerwanie na tym 
gospodarstwie co najmniej od 
roku, lub pracowała w gospo­
darstwie rolnym spółdzielni pro­
dukcyjnej, albo prowadziła indy­
widualne gospodarstwo rolne. Pro 
wadzenie warsztatu nie daje pra­
wa do dziedziczenia gospodar­
stwa rolnego. (1844) ,

OPŁATY ZA SZPITAL 
DLA ROLNIKÓW

Jan Kamień. — Jestem nieubez- 
pieczony i przebywam w szpitalu; 
dziennie opłacam 60 zł. Skromne 
moje dochody czerpię z gospo­
darstwa rolnego i nie mam czym 
szpitala zapłacić. Co mam zrobić, 
by od opłaty zostać zwolnionym?

RED. w sprawie umożenia za­
płaty za szpital należy wystarać 
się o zaświadczenie dochodowości 
z gospodarstwa rolnego. (Zaświad­
czenie takie wystawi sołtys lub 
przewodniczący GRN) i razem z 
podaniem przedłożyć w dyrekcji 
szpitala. Jeżeli suma zadłużenia 
za szpital nie przekracza 5 000 zł, 
prawo do umorzenia przysługuje 
dyrektorowi, jeżęli jest wyższa 
niż 5 000 zł Ministerstwu Zdrowia 
i Opieki Społecznej — departa 
ment planowania i budżetu.

HAMULCE
PRZY POJAZDACH 
ZAPRZĘGOWYCH

Stały czytelnik z Ponieca. Czy 
konny wóz powinien posiadać ha­
mulce?

RED. Każdy pojazd zaprzęgo­
wy, który służy do transportu za­
robkowego, powinien być wypo­
sażony w hamulec uruchomiony z 
miejsca zajmowanego przez woź­
nicę pojazdu. Prezydia WRN ze 
względu na miejscowe warunki 
topograficzne, mogą rozciągnąć 
obowiązek ten również na inne 
pojazdy służące do transportu.

(1618)

wojem techniki i nauki (6 
miejsce), mało sportem (10 
miejsce!), działalnością rad na 
rodowych i sprawami między­
narodowymi (13 miejsce). Za 
to cenią zawód rolnika, lubią 
swoje wiejskie środowisko, wy 
soko cenią zwartość grupy ro­
dzinnej, są gościnni (pod tym 
względem na 5 miejscu w kra­
ju), chętnie zaglądają do gospo 
dy i chodzą na zabawy, mniej 
do świetlicy. A więc marny tu 
do czynienia ze starymi wzo­
rami społecznymi.

Oto cechy charakterystyczne 
mieszkańców naszej wsi. Nie­
które z nich są pożyteczne, in­
ne — jak na przykład niski 
stan wykształcenia, niedocenia 
nie higieny i estetyki obejść 
gospodarskich, brak szerszych 
zainteresowań — nie mogą za 
dowalać. Jeśli nie nastąpi P°“? 
niesienie zaniedbanych dotąd 
dziedzin, zacznie to się ujem­
nie odbijać nie tylko na pro­
dukcji rolnej, ale także na wa­
runkach bytowych. ■

Orientacja w randze kultu­
ralnej wsi wielkopolskiej —c0 
ogólnie zostało tu zrobione " 
jest niezwykle potrzebna wła­
dzom powiatowym, kierownic­
twom różnych placówek kultu 
ralnych i działaczom. Chodzi 
przecież o wyrównanie rażą­
cych luk i dysproporcji pomiS 
dzy jednymi i drugimi elemen 
tami, aby jedne nie hamowały 
rozwoju drugich. Tym więcej 
to konieczne, gdyż za spra­
wami kulturalnymi kryje się 
wielkość potrzebnego nam na 
co dzień bochenka chleba.

JÓZEF PIEPRZYK



Żużlowy sezon na ukończeniu Emerytka poszukuje pra 
cy po południu. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
i.s 7194g. _______

W niedzielę finał
żużlowych mistrzostw Polski

zakończenie tegorocznego sezo-
Rvbn ku finał najbliższi* niedzielę rozegrany zostanie w

uł indywł?ualnych mis trzostw Polski, w którym w batalii 
ników. najlepSzego ZUZ1OWM ^aju spotka się 16 czołowych zawód-

Oto skład finału: Maj, Woryna, 
Wyglenda, Tkocz, Pogorzelski, Mi 
goś, Pytko, Odrzywolski, Pociejko 
Wież, Trzeszkowski, Podlecki, Ma­
linowski, Fridek, Jaromin, P. Walo 
szek i Mucha.
Tymczasem zakończyły się roz­

grywki w I i II lidze, lecz Komi­
sja Żużlowa PZMot. nie dokona­
ła jeszcze weryfikacji wszystkich 
spotkań.

Tytuł mistrza I ligi, a zarazem 
tytuł drużynowego mistrza Polski 
zdobyła po raz dziewiąty w ogóle, 
a szósty z kolei drużyna ROW Ry 
bnik. Wicemistrzostwo przypadło 
tym razem zespołowi Wybrzeża 
Gdańsk, a trzecie miejsce wywal-
czyła Sparta Wrocław, 
teczna tabela I ligi:

A OtO osta-

2.
3.

I liga piłkarska
Górnik — Wisła 4:2 (0:1)
Szombierki — Zagłębie 2:1 (1:1)
Odra — Gwardia 0:2 (0:0) 
Ruch — Pogoń 6:2 (4:0) 
ŁKS — Polonia 1:1 (1:1) 
Stal — Śląsk 2:0 (0:0) 
Legia — GKS 2:0 (2:0)

Po środowych meczach w roz-
grywkach ligowych nastąpi przer­
wa. Kadrowicze już od czwartku 
rozpoczynają przygotowanie do 
międzypaństwowego meczu z Bel-
gią, który odbędzie się w 
w dniu 8 października.

A oto tabela:
1. Ruch Chorzów
2. Legia W-wa
3.
4.
5.
6.
7.

Pogoń Szczecin 
Polonia Bytom 
ŁKS Łódź 
Stal Rzeszów 
Odra Opole

Brukseli

Pomoc do dziecka 1,5 ro
ku dochodząca (godz.
7—16) potrzebna Stalin-

■ 1 — " 8010ggradzka 22 m. 8.
Mechanika oraz ucznia — 
przyjmie „Precyzja” Na 
prawa Maszyn Biurowych 
Poznań, Małeckiego 25. 
___________________ _ 8101g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Dobre wa­
runki. Tel. 534-29. 8159g

LINGWISTA
(dawn. WSPÓLNA SPRAWA)

■ STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 26 Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka — dojazd 

tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14).

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 65, Stalingradzka 32/40 (Śródmieście

9, 11, 15, 16, autob. 60, 63).
dojazd tramw.

Mistrzostwa świata 
w koszykówce mężczyzn

W czwartek 28 bm. rozpoczną się 
w dwóch miastach fińskich' — Hel 
sinkach i Tampere — mistrzostwa 
Europy w koszykówce mężczyzn. 
Na starcie stanie 16 najlepszych 
drużyn europejskich a wśród nich 
także reprezentacja Polski, która 
bronić będzie w stolicy Finlandii 
3 miejsca. Faworytami są aktualni
mistrzowie świata koszykarze
Związku Radzieckiego, (o-b)

Zwycięstwa Polaków 
w Pilznie

W Pilznie odbyły się międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne o 
„Wielką nagrodę” tego miasta, w 
których dwa zwycięstwa odnieśli 
reprezentanci Polski. Krawcewicz 
wygrała rzut oszczepem kobiet — 
48,63 m, a Waszkiewicz był pier­
wszy w biegu na 400 m mężczyzn 
— 49,0.

Główny bieg na dystansie 5 tys. 
m wygrał zawodnik NRD Hanske 
— 13.56,4 przed Szarafudtinowem
(ZSRR) 13.57,4 oraz zwycięzcą
niedzielnego biegu „Rudeho Pra- 
va” — Szopszą (ZSRR) — 13.57,8.

(o-b)

Żużlowcy toruńscy 
pokonali mistrza NM
Rozegrane w Grudziądzu rewan­

żowe spotkanie żużlowców II-ligo 
wego Apatora Toruń z drużyną mi 
strza NRD, MC Guestrow, zakoń­
czyło się ponownym zwycięstwem 
żużlowców toruńskich, tym razem 
45:33. (o-b)

1 liga nitki ręcznej
W rozegranym awansem meczu 

o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej 
kobiet, piłkarki Ruchu Chorzów 
przegrały z Azotami Chorzów 9:13 
(5:7). (o-b)

ROW Rybnik 
Wybrzeże Gdańsk 
Sparta Wrocław

4. Stal Gorzów
5. Stal Rzeszów
6. Unia Tarnów
7. Włókniarz Częstoch.
8. Polonia Bydgoszcz

23:5 
17:11 
16:12
14:14 
14:14
10:18 
10:18
8:20

+210 
+ 21 
+ 31 
+ 29
—11

—143
—73*

Nasze zespoły klubowe rozegra 
ją w październiku tradycyjnie na 
zakończenie sezonu wiele spotkań 
międzynarodowych z nieoficjalny­
mi reprezentacjami Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji. Cze- 
chosłowacy spótkają się w dniach 
od 1—15 października z klubowymi 
drużynami w Lublinie, Łodzi, Wro 
cławiu, Lesznie, Gnieźnie, Opolu 
i Tarnowie.

W drugiej połowie października 
bawić będzie w naszym kraju dru 
żyna ZSRR o bardzo silnym 
składzie. Żużlowców radziec­
kich, którzy startować będą w Pol 
sce w dniach od 15—24 październi­
ka, zobaczą kibice Rzeszowa, Czę­
stochowy, Opola, Wrocławia, Le 
szna i Lublina, (o-b)

Turniej siatkówki 
w Cluj

W ostatnim dniu eliminacji mię 
dzynarodowego turnieju siatkówki 
mężczyzn w Cluj reprezentacja 
ZSRR wygrała w pierwszej grupie 
z NRD 3:0 (15:11, 15:10, 15:8). W 
drugiej grupie Rumunia I pokona­
ła Japonię 3:1 (8:15, 15:9, 15:13, 
19:17) a Bułgaria zwyciężyła Ru­
munię II 3:0 (15:8, 15:6, 15:11). Pol­
scy siatkarze pauzowali.

W finale turnieju grać będą ze­
społy: Polski, ZSRR, Rumunii I i 
Japonii, (o-b)

Sekcja judo AZS zaprasza
Zebranie organizacyjne sekcji 

judo AZS dla zaawansowanych 
(dotyczy również członków sek­
cji przy DKKFiT — Stare Miasto) 
odbędzie się w piątek, 29 wrześ­
nia na boisku przy ul. Pułaskie­
go. o godz. 18.

Chętnych do uprawiania judo 
zapraszamy we wtorek 3 paździer 
nika, godz. 17 — na boisko AZS 
orzy ul. Pułaskiego W tym ter­
minie odbędzie się zebranie orga­
nizacyjne dla grup kursowych 
judo i samoobrony, (s)

Dnia 24 września 1967 r. zmarł, długoletni nasz 
pracownik

Antoni Kozak
W Zmarłym straciliśmy dobregc pracownika 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 września br. 
> godz. 13 40 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego składają

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Woj. PKS Oddr. D w Poznaniu.

g

8. GKS Katowice
9. Górnik Zabrze

10. Szombierki Bytom
11. Wisła Kraków
12. Zagłębie Sosnow.
13. Gwardia W-wa
14. Śląsk Wrocław

8
8
9
8
8
8
9
8
7
8
8
8
8
7

14
13
12
11

8
8
8
7
6
6
5
5
5
4

23:8
12:5
11:8
11:7
9:10 
8:10
9:12 
6:7

12:10 
12:14
6:9
6:10 
7:16 
3:8

(o-b)

Przedolimpijski 
rekonesans

63 osoby liczyć będzie ekipa pol­
skich sportowców, trenerów i le­
karzy, która udaje się do Meksy­
ku na III, ostatni już rekonesans 
przedolimpijski. Tegoroczny „Ty 
dzień przedolimpijski” odbędzie 
się w dniach 14—29 października. 
Będą to wielkie zawody we wszy­
stkich prawie dyscyplinach olim­
pijskich, a udział w nich zapowie 
dzieli czołowi sportowcy z całe­
go świata. Nasza ekipa udaje się 
do Meksyku znacznie wcześniej: 
pierwsza grupa już 2, natomiast 
druga — 4 października.

Najliczniej reprezentowani są w 
ekipie ciężarowcy. Wyjeżdża ich 
10: Baszanowski, Gołąb, Kozłow­
ski, Nowak, Ozimek, Baliński, 
Ryguła, Szołtysek, Trębicki i Zie 
liński. W tej dyscyplinie nie od­
były się w tym roku mistrzostwa 
świata, to też start w Meksyku 
traktowany jest przez wszystkich 
jako generalny sprawdzian formy 
przed Olimpiadą. Nic też dziwne­
go, że mają tam przyjechać naj­
lepsi z najlepszych. Lekkoatlety­
ka reprezentowana będzie przez 
9 osób: Jaworską i Sobieską oraz 
Maniaka, Wernera, Balachowskie- 
go, Luersa, Weinstenda, Piątkow­
skiego i Borowskiego. Z szermie 
rzy wyjeżdżają: Andrzejewski, 
Nielaba, Lisewski, Różycki, Ochy 
ra i Nowara. Ponadto w ekipie 
znaleźli się bokserzy: Skrzypczak, 
Kasprzyk, Artur Olech, Stachur­
ski, pływacy — Langer i Kluko- 
wski, skoczkowie do wody — 
Kowalewski i Puchów, kajakarze 
— Szydłowska, Piszcz, Marchlik,
strzelcy Zapędzki. Nowicki i
Smelczyńśki, zapaśnicy Kwie­
ciński i Rzędziecki oraz 5-boista
nowoczesny Sajdak. Niewyklu
czone, że pojedzie jeszcze jeden
strzelec.

Głównym 
rekonesansu.

celem tegorocznego
podobnie

jak, dwóch poorzednich.
zresztą 

jest
sprawdzenie przystosowania, sie 
zawodników do warunków meksv 
kańskich. Stad też ekipie towarzy 
sza liczni trenerzy a także i le­
karze. Bacznie obserwować oni 
będą reakcję sportowców zarów­
no podczas treningu, startów, lak 
i odpoczynku. Tegoroczny start 
ma dać również odpowiedź na ov 
tanie, jak realizowany jest plan 
przygotowań do przyszłorocznego
startu olimoijskiego. (so)

Dnia 26 września 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babunia, przeżywszy lat 75, śp.

Helena Milkę
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

godz. 10 w Babimoście.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
8284E

Pracownice młode przyj- 
m'e pralnia. Adres wska 
ze „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8172g.
Kwalifikowana sprzedaw­
czyni, przyjmie pracę — 
względnie jako kierownik. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 6619g.
Przyjmę uczniów w za­
wodzie: ślusarstwo — wy 
rób galanterii z metalu. 
Dla zamiejscowych miesz 
kanie bezpłatne. Szubiń­
ska 32. 6661g

NauKa
Uczę matematyki. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6669g. __________
wpisy na zaoczne (ko- 
espondencyjne) kursy 

sreśleń maszynowych, bu 
jowianych, kosztoryso­
wania budcwlaho-monta- 
•cwego przyjmuje. Infor 
macji pisemnych udziela 
’3kład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”. Kra­
lów. Westerplatte 11.

KRRR8

Kupię motocykl 
ccm. Oferty 
niom ceny 
G> unwaldzka 
5939g.

' Sprzedaż

W/twórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12.7778g 
Sprzedam 10 roi z ulami. 
Kuźniak, Rożnowo (Obór
niki).

■ NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 15, Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka)

PRZYJMUJE ZAPISY NA NAUKĘ

JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego (American-English, British-English), francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, rumuńskiego, szwedzkiego, 

węgierskiego, włoskiego
dla początkujących zaawansowanych

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, szybko­
ściowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bezpośrednie, czynne 

opanowanie języka. — Nauczanie z filmem.
Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy z insty­
tutów naukowych Poznania i innych ośrodków uniwersyteckich; 
w grupach konwersacyjnych dla wysoko zaawansowanych — 

specjaliści cudzoziemcy.
Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium języ­
kowe, czytelnie czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty 
z przeźroczami. W ramach opłat słuchacze otrzymują pod­
ręczniki.

PROWADZIMY GRUPY JĘZYKOWE PRZY ZAKŁADACH PRACY 
ORAZ ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 

Zapoczątkowanie zajęć w grupach językowych na przełomie 
września i października (na Niedzielne Studium Języków

Obcych 8 października br. o godz. 9.30)
Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy w godzinach od 17 — 20 

w dni powszednie, prócz soboty. 
(Sekretariat Studium Niedzielnego wyłącznie w niedzielę

od godz. 9 do 12)
K7583

175 
z poda- 
„Prasa” 

19 dla
, 136 nagród

CZEKA NA CIEBIE 
KOZIOŁKACH ” 

K7766

Wrocław kwaterunko-

107p
Garaż blaszany nowy 6

X 3 m sprzedam. Tel. 
647-05. 6648g
Sprzedam dwie bakeli- 
ciarki. Zgłoszenia — Po­
znań, Rozmarynowa 4.

8160g

Kłaków! Małą kawalerkę 
komfortową centrum, za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Dólczewska — 
K/eków, Asnyka 5 m. 15.

147p
Par. poszukuje niekrępu- 
‘ącego pokoju — cena o- 
bę/ętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
8161m.________
Zamienię w domku kwa^ 
terunkowym 1,5 pokoju z 
kuchnią na działce 800 
m!, z prawem nabycia z 
MiiN i budowy bliźniaka 
przy ul. Dąbrowskiego, 
na 2 pokoje z kuchnią 
lub większe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
640?m.
Komfortowe, willowe mie 
szkanie kwaterunkowe, 
3—4-pokojowe, samodziel­
ne — centr. ogrzew., weran 
da, blisko śródmieścia, za­
mienię na mniejsze do 2 
pokoi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

we, trzypokojowe, kom­
fortowe, nowoczesne, za­
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6346gpr. ____________

Wille wolnostojące — do 
my jednorodzinne, dwu- 
,oc'zinne wyłączone, wol 
ne. Domy z ogrodami — 
nadające się na różny 
przemysł w Poznaniu, pe

UNIEWAŻNIA SIĘ

STEMPEL 
o brzmieniu: 

Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych w 
Kole — Kierownik 
Sekcji Dostaw Ta­
deusz Kapusta.

K7651

ryferiach gospodar-
Student medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6736m.
Poszukuję garażu w oko­
licy ulicy Wyspiańskie­
go. Zgłoszenia telefonicz­
ne 673-134 lub 646-4+ 
___ ________ __ __ ___  6445g 
Przyjmę na pokój uczeń 
nicę ze szkoły średniej. 
Adres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 
6433m

stwa ogrodnicze, sądowni 
cze miejskie i na prewin
cj. osobiście zbadane
po cenach przystępnych, 
w wielkim wyborze — pc 
'■eca i przyjmuje nowe zle 
cenią — Adamski Poznań 
Matejki 33a. Informacje 
i przygotowanie dokumen 
treji do zawarcia kontrak

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 6250g 
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
ul. Chudoby 15, tel. 599-79. 
______________________ 6583g

rów bezpłatne. 8203g
Spizedam gospodarstwo 
15 ha, ziemia buraczana. 
Fornalik, Nacław 12 —

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nią Długa 9. 8058g

Nauczycielka poszukuje 
pokoju na rok. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka "19
dla 6490m.

■Sprzedam gospodarstwo 
il ha w dobrym położe- 
n u z inwentarzem. Cze­
sław Głowacki Miąskowo,
pcezta Sulęcinek,

Parcela budowlana

pow. 
150p
blis-

ko lasu w Puszczykowie 
1 do sprzedania. Zgło­
szenia: Wiśniewska, Pu 
szczykowo 3, ul. Chrobre

O 41. U6p
Sprzedam trzyhektarowc 
gospodarstwo, zabudowa 
niami w Goraju, pow 
Czarnków. Leon Gwar- 
dzik. Piła, ul. Okólna 41 
m. 8. 131 r

Dnia 25 września 1967 r. zmarła w Poznaniu 
nasza droga, śp.

Katarzyna Krzyżyńska
zamieszkała w Krynicy — Patria.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała,

o czym zawiadamia ze smutkiem
GRONO PRZYJACIÓŁ

---------  8351 fi!

Dnia 21 września br. zmarł, mój kochany mąż 
i tatuś, sp. ”

orzy Kościanie. 129p.
[Sprzedam gospodarstwo 
12 ba, ziemia dobra, bu­
dynki w dobrym stanie, 
zelektryfikowane, 6 km 
od Gniezna. Marian Woź 
niak, Obórka, p-ta Zdzie 
chowa, pow. Gniezno.
 12474p 
Sprzedam nowy dom z 
ogrodem 1 ha, zadrzewić 
nv. Feliks Kryger, Buk. 
W-elkawieś. I2294p

Różne

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań. Małeckiego 34. 7524g

buty 
zam-

Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje, ___  
szewe odnawia. 27 Grud-

7569g

Zaginął piesek, mały brą 
"owy jamnik, za wskaza 
nie i zwrot, wynagrodzą 
nie. Libelta 32 m. 4.

• 8259g

Mairy monialne

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żenstw. Czynne godz. 
15—19. 7212g

Dnia 26 września 1967 r„ odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., ukocha­
na żona córka, synowa, siostra, bratowa, w 
33 roku życia, śp.

Anna Stawicka
z domu PIECZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o 
godzinie 10 z kaplicy cmentarnej w Ludomach, 
pow. Oborniki.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, MATKA, TEŚCIOWIE, SIOSTRA, BRACIA

I CAŁA RODZINA 
Niemieczkowo — Ludomy. 8300g

W dniu 24 września 1967 r. zmarł, nasz zasłu­
żony i długoletni pracownik

Kazimierz Dzikowski
w Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda­

nego pracownika, szanowanego i serdecznego 
koJegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 września 
1967 r. godz. 14.15 na Junikowie.

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY
Brygady Remontowo • Budowlanej 

przy Akademii Medycznej w Poznaniu
8296 g

Dnia 25 września 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy, mąż, oj­
ciec. teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

Antoni Stachowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 16 z kaplicy Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
Z«NA Z RODZINĄ

°oznań. ul. św. Szczepana 37. 8283g

Grunwaldzka

Dnia 26 września 1967 r. odszedł na zawsze, 
nój najtroskliwszy mąż, śp.

Józef Demberszy
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na Dęb- 
cu, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
Zona z rodziną

8362 fi

Dnia 26 września 1967 r. zasnął w Bogu, ko­
chany mąż, ojciec i dziadek

Kazimierz Wołyński
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
j godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

“oznań, Szamarzewskiego 52.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

8367g

Stefan Śliwa
Pogrzeb odbył się dnia 23 września br. na 

cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają stroskane

„ . ŻONA I CÓRKA
Poznan, Nowy Świat 13 m. 10. 8240g

Dnia 26 IX. 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami świętymi, mój jak najbardziej umi­
łowany, troskliwy mąż, szwagier, kuzyn i 
stryj, śp.

Teofil Hans Szymański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 wrześ­

nia 1967 r. o godz. 15.30 na cmentarzu parafial­
nym na Starołęce.

Dnia 26 września 1967 roku zmarł

Czesław Znamierowski 
emerytowany profesor zwyczajny teorii pań­
stwa i prawa, doktor honoris causa Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu b 
kierownik Katedry Państwa i Prawa na Wy­
dziale Prawa UAM, członek Polskiej Akademii 
Umiejętności, prezes Poznańskiego Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Filozoficznego.
W Zmarłym nauka polska traci wybitnego 

specjalistę w dziedzinie teorii państwa i pra­
wa wybitnego pedagoga i wychowawcę mło­
dych kadr naukowych.

Uroczystości pożegnalne odbędą się 28. l£. 
L67 r. o godz. 11 w Collegium Minus UAM.

REKTOR I SENAT AKADEMICKI 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.

Pogrążone w żalu
ŻONA I RODZINA

8365g

Dnia 26 września 1967 roku zmarł

prof. dr Czesław Znamierowski 
dr filozofii i dr praw, emerytowany profesor 
zwyczajny Wydziału Prawa UAM, b. kierownik 
Kated;^ Teorii Państwa i Prawa UAM, doktor 
honoris causa UAM, członek wielu Towarzystw 

i Komitetów Naukowych.
W Zmarłym Wydział Prawa Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza traci jednego z najwybit­
niejszych ludzi nauki, który przez liczne dzieła 
i długoletnią działalność dydaktyczną bardzo 
przyczynił się • do rozwoju prawoznawstwa 
i wychowania wielu pokoleń prawników.

Uroczystość pożegnania zwłok, odbędzie się 
w holu auli UAM, dnia 28 września 1967 r. 
o godz. 11.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Cmen­
tarzu Powązkowskim, dnia 29 września o go­
dzinie 11.

DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU PRAWA UAM
K7778

K7779
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W śródmieściu nich jednokierunkowy
Linie tramwajowe w nowym układzie

Nad porządkiem w dzielnicy 
obradowali wtldeccy radni

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO- 
WY ~ g- 19 „Berenika”; OPERA 
— g. 19 „Tannhauser”; OPERETKA 
— g. 19 „Gasparone”; MARCINEK

g. 11 i 17 „Baśń o pięciu bra­
ciach”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Wstręt” (ang, 18 1.); APOLLO — 
g. 10 „Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 
12.30, 16, 19.30 „Wyrok w Norym­
berdze” (USA 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wikingo 
Wie” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „We­
sterplatte” (poi. 14 1.); GONG — g. 
10, 12 „101 Dalmatyńczyków” (USA 
7 1.), g. 16, 18, 20 „Wieczny kalen­
darz” (bułg. 16 l.);GRUNWALD — 
g. 17 „Tunel” (rum. 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13 „Zwariowana 
noc” (poi. 11 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Upiór z Morrisville” (czeski 14 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g- 17, 19.30 „Zabawna buzia” 
(USA 16 1.); MALTA g. 15.45, 18, 20.15 
„Zamieńmy się mężami” (USA 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 18.30, 
„Winnetou” (I i II s. jug. 11 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Taksówką do Tobruku” (franc. 
14 1.), g. 17.30 „Dzwonnik z Notre 
Damę” (franc. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Sabrina” (USA 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Wa­
kacje nad morzem” (rum. 9 1.); 
PAŁACOWE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 13.30, 
16.30, 19.30 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.); SCALA — g. 
16 „Ocean Lodowaty wzywa” 
(czeski 12 1.), g. 18, 20 „Śmierć w 
ampułce” (NRD 14 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 „Gangster i urzędnik” 
(USA 16 1.), g. 20 „Biała pani” 
(czeski 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Rancho w do­
linie” (USA 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 „Synowie 
magnata” (I i II s. węg. 14 1.); 
WILDA — g. 10, 14, 18 „Życie mał­
żeńskie” cz. I i II (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Morder­
ca na urlopie” (jug. 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Książe i 
żebrak” (ang. 11 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Podróż po 
USA” CZ. II.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Rv 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (S’ 

Rynek — Odwach) — Wvstaw 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
rv Rvnek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe Alcie Marcinkowski' 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
191 g. 9—16

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15-

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Starv Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogallnle — g. 10—15.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 darv IM4-—1967 ze zbiorów Mt: 
zeów Narodowych” — Poznania 
Warszawy ’ Krakowa” — godz 
9—19

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Armia Poznań w kamoanll wrze 
śniowej” — godz. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Bronisław Linke — Malarstwo, ry 
sunki — g. 10—18 (do 4. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Stanisława 
W’ktora — g 10—19

Wystawa Mebli (Swarzędz ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Maria Skłodow- 
ska-Curie w filatelistyce” — g. 
10—14.

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrodki 
wypoczynkowe Wielkopolski” — 
cz. III — fotogramy J. Korpala — 
g. 9—17 (do 7 X).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD” — nieczynna.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-68: oorady lekar­
skie tel. 637-35- podstacje- ul. Kór 
nicka 8 Bukowa i i Ugory 18 (ca. 
łą dobę)

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne - cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 cała dobę- chirurgiczne n 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki- Al Marcrnkow«kłego ił 
(czvnna cała dobę)- Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 telef 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

S GŁOS WlteLKOPOLSKl A 
28 IX 1967 Nr 229 (7346)

AA d 8 października br. na ulicach Czerwonej Armii i 27
Grudnia ruch jednokierunkowy obowiązywać będzie 

wszystkie pojazdy, a więc również tramwaje, które dotych­
czas kursowały w obie strony.

W związku z tym Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne musiało zmienić układ 
tras niektórych linii tramwa­
jowych przebiegających przez

45 Koncert 
Poznański

Państwowa Filharmonia, Wo­
jewódzka Komisja Związków Za­
wodowych i Redakcja „Expres- 
su Poznańskiego” organizują pier 
wszy w tym sezonie artystycz­
nym, a 45 kolejny Koncert Po­
znański. Odbędzie się on w sobo­
tę, 30 bm o godz. 20 oraz w nie­
dzielę, 1 października br. o godz. 
11 i 18 w Auli UAM.

Orkiestrą symfoniczną Państwo 
wej Filharmonii dyrygować bę­
dzie Antoni Wicherek dyrygent 
Opery Warszawskiej. Solistami 
będą również artyści tej opery 
Krystyna Szczepańska — alt i An­
drzej Hiolski — baryton.

W programie: W. A. Mozart: U- 
wertura do opery Uprowadzenie z 
seraju, aria Figara z I aktu We­
sela Figara, aria Cherubina z II 
aktu Wesela Figara, Serenada 
Don Juana z opery Don Juan, 
Duet Don Juana i Zerliny z ope 
ry Don Juan, Marsz turecki. Dru 
ga część koncertu poświęcona bę 
dzie utworom P. Czajkowskiego, 
usłyszymy: Temat c wariacjami 
z HI Suity, aria Joanny d’Arc, z 
opery Joanna d’Arc, aria Olgi 
z I aktu opery Eugeniusz Onie­
gin, aria Oniegina z I aktu op. 
Eugeniusz Oniegin, Polonez z III 
aktu opery Eugeniusz Oniegin. 
Słowo wiążące — Michał Żmijew 
ski. (na)

Po raz trzeci 
ośrodki 

wifąoezynkowa
Trzecią już wystawę fotogramów 
Janusza Korpala zorganizował 
Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej przy St. Rynku 10. 
Podobnie jak dwie poprzednie i 
ta przedstawia ośrodki wypoczyn 
kowe Wielkopolski. Należy jed­
nak dodać, że ten trzeci zestaw 
fotogramów poznańskiego foto­
grafika jest chyba najlepszym z 
tego cyklu. Na zdjęciu: fragment 

wystawy, (jm)
Fot. — K. Przychodzki 

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.49 Cykl: „Moralność i obycza­
je”; 9 Dla kl. III i IV „Od rzeczy 
do rzeczy” słuch.; 9.25 Muz. pol­
ska; 10 „Wizerunki” — „Pani Słom 
kowska” opow.; 10.20 „Na różnych 
instrumentach”; 11 Dla kl. VII: 
„Wychowanie obywatelskie”; 11.20 
Muz. baletowa; 12.10 „Na swojską 
nutę”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. VI, VII i VIII: 
„Podróż bez biletu”; 13.30 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 14 
„Spotkanie z literaturą radziec­
ką” „Piędź ziemi”; 14.30 Reportaż 
z Festiwalu Muzyki rosyjskiej i ra 
dzieckiej w Lądku Zdroju; 15.05 Z 
życia ZSRR; 15.25 „Opodal alei ci­
sów” z cyklu „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „Wspom­
nienia znad Bałtyku”; 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją”; 19.10 „Ludzie 
i kontynenty” Dzisiejsza Japonia; 
19.30 Najnowsze płyty w PR; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny „Wie 
czór Programu III-ego”; 23.15 Muz. 
baroku i klasycyzmu; 0.10 Pro­
gram z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, ?. 2-55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35—13.30 Przerwa 
w drący Radiostacji; 13.35 Gra Ze­
spół J. Miliana; 13.50 Przed Zjaz­
dem ZMS: 14 Ulubione piosenki; 
14.25 Reportaż pt. „Talenty na 
sprzedaż”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Gra Ork.Włościańska im. 
Namysłowskiego pod dyr. Cz. Kę- 
stowicza; 15.20 Wiązanka melodii, 
15.30 Dla dzieci: „Piosenka, za­

śródmieście. Kursować one bę­
dą jak następuje:

LINia NR 1: z Dworca Głównego 
przez Czerwonej Armii do Gar- 
bar, a z powrotem przez pl. Wol­
ności, 27 Grudnia i Lampego.

LINIA NR 2: od Ogrodu Botanicz 
nego przez Dąbrowskiego, Roose- 
velta, Most Uniwersytecki, Czer­
wonej Armii do Dębca, z powro 
tem przez pl. Wolności, 27 Grud­
nia, Most Teatralny.

LINIA NR 4: z Górczyna przez 
Most Uniwersytecki, Czerwonej 
Armii do Dębca. z powrotem przez 
pl. Wolności, Fredry, Most Te­
atralny, Rooseyelta.

LINIA NR 5: z Górczyna przez 
Most Uniwersytecki, Czerwonej 
Armii do Garbar, z powrotem 
przez pl. Wolności, Fredry, Most 
Teatralny, Rooseyelta.

LINIA NR 8: od Ogrodu Botanicz 
nego przez Kraszewskiego Most 
Uniwersytecki, Czerwonej Armii 
do Osiedla Warszawskiego, z po- 
wrotem przez pl. Wolności, 27 
Grudnia, Lampego, Most Uniwer­
sytecki, Zwierzyniecką.

LINIA NR 9: z Golęcina przez 
Rooseyelta, Most Uniwersytecki,

Swarzędzka świetlica 
znów letni życiem

Niedawno w świetlicy cecho 
wej w Swarzędzu odbyła się 
wieczornica inaugurująca nowy 
rok pracy kulturalno-oświato­
wej. Przybyła na nią młodzież 
rzemieślnicza i wykładowcy 
miejscowej szkoły zawodowej 
oraz zaproszeni goście — we­
terani walk września 1939 ro­
ku.

Wieczornica była jedną z im­
prez z cyklu „Poznajemy źró­
dła klęski wrześniowej 1939 r”. 
Wiedzę o Wrześniu młodzież 
uczestnicząca w świetlicowych 
imprezach pogłębiać będzie po 
przez czytelnictwo, dyskusje i 
wycieczki np. do Poznania, a- 
by obejrzeć budujący się Park 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli oraz na film „Westerplat­
te”.

Świetlica da je okazję miejs­
cowej młodzieży pogłębiania 
najróżniejszych zainteresowań. 
Jest przy tym otwarta dla 
wszystkich nastolatków meblo 
wego miasteczka, (ad)

bawa i ja”; 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 Muzyka; 18.10 
Wielkopolska powiatowa — re­
portaż literacki z N. Tomyśla; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy: „Z dziejów radzieckiego 
państwa”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Wrzesień — dni walki”; 20 
„Opery w przekroju”; 21.40 Muz. 
tan.; 22.10 Nowości literatury świa­
towej — „Krok po kroku”; 22-30 
„Pół wieku radzieckiej kultury 
muzycznej”; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5,30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 R. Waschko i jego płyty — 
Ella Fitzgerald z Count Basiera; 
18.35 „Paweł i Agnieszka”; 18-50 

-Kalinowe piosenki; 19 „Porgy and 
Bess” na jazzowo; 19.25 „Żółty 
pies”; 19.35 Pod szafirową igłą; 20 
„Selene” — czyli opowiastki księ­
życowe; 20.20 Sylwetka wirtuoza — 
Rudolf Kerer; 20.45 Ja i mój mąż 
Dominik — felieton; 20.50 Zapom­
niane, przypomniane — kwadrans 
starych piosenek; 21.05 Zwierzęta 
tatrzańskiej hali; 21.15 Mistrzow­
skie wykonania muzyki jazzowej 
— Andre Provin; 21.35 O filmach 
rozmawiają A. Gostyńska i Z. 
Kałużyński; 21-50 Opera — W-A. 
Mozarta „Cosi fan tutte”; 22.07 
Śpiewa — Petula Clark; 22.15 Jak 
to było naprawdę — śmierć Ham- 
iherskjoelda; 22.35, Kram z piosen­
kami; 22-55 Złota,'polska jesień; 23 
„Muzyka nocą”;* 23.50 Gra Septet 
Smyczkowy Bojadżijewa^ 0.01 
Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo­

ria dla kl. VIII — „Pierwsza woj­
na światowa”; 11-55—12.25 — J?”

Armii Czerwonej do Traugutta, z 
powrotem przez pl. Wolności, 
Fredry, Most Teatralny.

LINIA NR 13: z Junikowa przez 
Most Uniwersytecki, Czerwonej 
Armii do Starołęki, z powrotem 
przez pl. Wolności, Fredry, Most 
Teatralny, Rooseyelta.

Pozostałe linie tramwajowe 
kursują bez zmian.

Śródmieście, jest wąskim gar 
dłem układu komunikacyjnego 
naszego miasta. Już od wielu 
lat planowano przebudowę cen 
tralnego rejonu Poznania, lecz 
dopiero ostatnio projekt ten 
znajduje się w realizacji. Roz­
poczęła się m. in. generalna mo 
dernizacja pl. Wolności. W 
związku z budową wieżowców 
przy Czerwonej Armii ulica ta 
zostanie poszerzona. Nową, 
znacznie szerszą nawierzchnię 
otrzymają także dalsze odcinki 
ul. Rooseyelta. Wszystko to jed 
nak będzie gotowe dopiero za 
rok, lub dwa lata. Dlatego wy- 
daje się, że nowy układ li­
nii tramwajowych przebiegają 
cych przez śródmieście należa 
łoby wprowadzić dopiero po 
zakończeniu wspomnianych 
prac.

W nowym układzie najbar­
dziej niepokojący jest fakt, że 
na bardzo krótkim odcinku ul. 
Rooseyelta od Mostu Teatral­
nego do Mostu Uniwersyteckie 
go zgromadzono aż 9 linii tram 
wajowych (nr 2, 4, 5, 7, 9, 11, 
13, 15 i 17), co może spowodo­
wać, zwłaszcza w godzinach 
szczytu, fatalne w skutkach 
korki tak w ruchu tramwajo­
wym jak i kołowym. Dotych- i 
czas Most Uniwersytecki nale • 
żał do najbardziej ruchliwych i 
punktów w naszym mieście. | 
Wprowadzenie na niego no­
wych linii tramwajowych, na 
pewno nie usprawni ruchu w 
tym rejonie.

Decyzja została podjęta — 
naszym zdaniem nieco pcchop 
nie — I od 8 października br. 
tramwaje będą jeździły ina­
czej niż dotychczas. Obawia­
my się niestety, że najbardziej 
uciążliwe stanie się to dla tych, 
dla których tramwaj jest pod 
stawowym środkiem porusza­
nia się po mieście.

MACIEJ STABROWSKI

W okresie jesieni i zimy

Pożyteczne konkursy PSS
O oznańska Spółdzielnia Spożywców w okresie jesieni i zi- 
1 my przeprowadzi trzy akcje-konkursy zatytułowane: 

„Zyjmy dłużej”, „Aby piękniej było wokół nas” oraz „Jak 
pracować, jak się bawić”.
Poszczególne akcje realizo­

wane będą w ośrodkach „Prak 
tyczna Pani”, świetlicach i klu 
bach PSS i Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, a także 
w punktach pracy z dziećmi.

Akcja „Żyjmy dłużej” ma 
na celu m. in. popularyzację 
wśród mieszkańców podstawo­
wych wiadomości o higienie 
osobistej, higienie odżywiania 
oraz psychicznej. W konkursie 
tym uczestniczyć mogą osoby 
od lat 18. Pod tym samym ha-

zyk polski dla kl. VII — Jan Ko­
chanowski; 15.45 — Politechnika 
TV — Fizyka — „Zjawiska 
indukcji elektromagnetycznej” 
(Gdańsk); 16.25 — Politechnika TV 
— Fizyka — „Zjawiska indukcji 
własnej i wzajemnej”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17.15 — Dla młodych wi­
dzów — Fizyka na piątkę; 17-45 — 
„Wakacyjne przygody” — film fab. 
prod. radź.; 18-40 — „Czwarta 
zmiana”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Panorama Lu­
buska; 20.20 — Teatr Kobra — 
,,Doktor Morelle” — widowisko 
sensacyjno-kryminalne Ernesta 
Dudleya i Artura Watkyna; 21.20 
— Refleksje; 21.50 — Dziennik; 
22.10 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Wychowanie 
obywatelskie dla klas licealnych 
magazyn — „Panorama”; 10.25—12 
— „Alba Regia” — fab. film węg.; 
15.30 — Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce mecz Polska — Hiszpa­
nia. Sprawozdanie z Helsinek; 17 
— wiadomości; 17.06 — „Miś z 
okienka”; 17.20 Vratislavia Can- 
tans — montaż filmowy; 17.40 — 
„Tryptyk Memlinga” — film TV 
prod. polskiej; 18.10 — Wszechnica 
TV program z cyklu — „Za kie­
rownicą”; 18.40 — Karykatury Sta­
nisława Mrowińskiego; 19 — Roz­
mowy o zmierzchu; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — Teatr TV 
— „Ziemia obiecana” — widowi­
sko TV — wg powieści Wł. Rey­
monta; 21.35 — „10 minut recenzji” 
— przed kamerą Wł. Maciąg; 21.45 
— Magazyn Medyczny; 22.15 — 
Dziennik; 22.35 V- Politechnika TV 
„Macierz”; 23.05 — Politechnika 
TV — matematyka — „Układy 
równości liniowych” cz. I.

TV zastrzega sobie prawa zmian 
w programie.

O adni DRN Wilda zajęli się wczoraj na kolejnej sesji 
omówieniem stanu sanitarno-porządkowego w dzielni- 

cy. W obradach poświęcono zatem wiele miejsca dotychcza­
sowym staraniom, zdążającym do systematycznej poprawy 
wyglądu dzielnicy oraz dyskutowano nad możliwościami 
szybszej likwidacji istniejących jeszcze niedomagań.
Wprawdzie co roku usuwa 

się w dzielnicy sporo szpet­
nych szop i baraczków, porząd 
kuje tereny przydomowe, a 
także odnawia klatki schodo­
we itp., jednak nadal w tej 
dziedzinie jest jeszcze wiele 
do zrobienia. Świadczy o tym 
fakt, że na 1442 dokonanych w 
tym celu przeglądów w budyń 
kach prywatnych przez Wy-

A W. Budziak, dziękując tele­
fonistce oznaczonej nr 4 z centrali 
telefonicznej w Puszczykowie za 
uprzejme i grzeczne traktowanie 
abonentów telefonicznych.A G. W., pytając kiedy wróci 
na swoje dawne miejsce t.zn. 
przed główne wejście do Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza gablota, 
a wraz z nią aktualne komunikaty.A Mieszkańcy Pamiątkowa, któ­
rzy już od ubiegłego roku proszą 
o oświetlenie ulic.

A Witold H., którego denerwuje 
napis w języku niemieckim „Flei- 
scher” znajdujący się nad sklepem 
mięsnym przy ul. Słupskiej 20. 
Czas nareszcie go usunąć.

.▲ Zarząd Dróg Mostów i Ziele- 
ni wyjaśniając, że chodnik na le­
wej stronie ulicy Grochowskiej od 
Promienistej w kierunku ronda 
jest w dobrym stanie, a dojścia 
do domów (poza parkanami) nale­
żą do utrzymania właścicieli lub 
administra torów.

A Urząd Telefonów Miejsco­
wych zawiadamiając nas, że pod­
łączenie . stacji telefonicznej w 
mieszkaniu p. Kukurendy nastą­
piło 7 bm.

A Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne wyjaśniając, że ajentce 
kiosku w Parku Sołackim przy­
pomniano o obowiązku sprzątania 
terenu wokół kiosku, zaopatrzono 
kiosk w dodatkowe pojemniki na 
odpadki, polecono usuwać skrzy­
nie sprzed kiosku i, że zwiększo­
no nadzór kiosku przez inspektora 
sanitarnego.

słem organizuje PSS także kon 
kurs dla dzieci w wieku od lat 
8 do 14 („Ręce małe, lecz do 
pracy doskonałe”). Celem tego 
konkursu będzie zachęcenie 
dzieci do brania udziału w co­
dziennych obowiązkach zwią­
zanych z higieną życia.

Akcja pod hasłem „Aby pięk 
nie‘j było wokół nas” ma na ce 
lu zainteresowanie środowisk 
młodzieżowych, dziecięcych i 
kobiecych praktycznym realizo 
waniem tego hasła w miejscu 
pracy, domu, osiedlu, szkole 
itp.

Zakończeniem konkursu bę­
dą wystawy, na których znaj­
dą się przedmioty wykonane 
przez uczestników. Zobrazują 
one także wyniki społecznego 
działania w środowiskach.

Celem akcji pod hasłem „Jak 
pracować, jak się bawić” bę­
dzie kontynuowanie udanej u- 
biegłorocznej akcji, zatem dal­
sza aktywizacja młodzieży w 
pracy zawodowej i społecznej. 
Przede wszystkim wypracowa­
nie i upowszechnianie nowych, 
ciekawych i atrakcyjnych form 
pracy z młodzieżą.

Zgłoszenia na wszystkie kon 
kursy przyjmuje: do 15 paź­
dziernika br. Dział Społeczno- 
Samorządowy PSS, ul. Grun­
waldzka 55, barak 5, pokój 8a, 
tel. 673-473 oraz Ośrodki „Prak 
tyczna Pani” przy ul. 23 Lute­
go 10 (tel. 56-761), Gwardii Lu­
dowej 20 (tel. 542-28) i Dzier­
żyńskiego 8. Dla zgłoszonych u- 
czestników zorganizowane bę­
dą prelekcje, pokazy i porady, 
przygotowujące do wzięcia u- 
działu w konkursach. Zwycięż 
cy konkursów wezmą udział w 
eliminacjach centralnych w 
Warszawie. Dla uczestników 
konkursów ufundowano cenne 
nagrody, (o-a)

dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN, w 366 domach stwierdź 
no wiele niedociągnięć i uste­
rek, właśnie pod względem sa 
nitarno-porządkowym. W okre 
się jesiennym tego rodzaju ak 
cja będzie powtórzona, 
zwłaszcza w domach, w któ­
rych stwierdzono nieporządki, 

Do lepszego utrzymania czy­
stości w domach prywatnych 
przyczynił się z pewnością o- 
głoszony w całym mieście kon 
kurs o tytuł wzorowego dozor 
cy i administratora. W I kwar 
tale br. na Wildzie przystąpiło ■. 
do tego konkursu 44 admini­
stratorów i 32 dozorców.

W podnoszeniu wyglądu este 
tycznego dzielnicy duży udział 
mają także komitety blokowe. 
Dzięki nim bowiem zmienia się 
oblicze terenów przydomo­
wych. Przed wielu domami po 
wstały zieleńce, na podwó­
rzach zapanował porządek, a 
sporo klatek schodowych wy­
malowano w czynie społecz­
nym. W tym roku 80 procent 
wildeckich ^komitetów bloko­
wych bierze udział w konkur­
sie na najbardziej estetyczny 
rejon komitetu. Akcja ta pod­
sumowana będzie w najbliż­
szym czasie.

Na sesji wysunięto szereg 
wniosków, których realizacja 
powinna przyczynić się do 
sprawniejszego przeprowadza­
nia porządków w dzielnicy. 
Chodzi m. in. o stałe utrzymy 
wanie czystości w domach 
mieszkalnych oraz likwidację 
obskurnych szop itp. (a)

160.000 płaszczy
i „Komuny Paryskiej”

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej specjalizują 
się od lat w produkcji płasz­
czy damskich, w tym roku do­
starczą ich 160 tysięcy. Poło­
wa produkcji w 40 różnych 
modelach i wzorach, przypad- 
nie na II półrocze. Większość 
płaszczy przybrana będzie fu­
trami prawdziwymi i sztucz­
nymi. Niezależnie od tego 
Zakłady przygotowują dla 
pewnego typu płaszczy mod­
ne czapki, ozdobione futerka­
mi oraz berety.

Najciekawsze modele pre­
zentować będą Zakłady stale 
na manekinach, wystawionych 
w gablocie urządzonej tuż 
przy wejściu do PZPO. 
Przeszło 40 modeli z „Komuny 
Paryskiej” można było niedaw 
no zobaczyć podczas pokazu 
w kawiarni W-Z, w którym 
brały także udział fabryki i 
spółdzielnie należące do 
Zrzeszenia Producentów Płasz 
czy Damskich.

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej wyślą w tym 
roku 40 000 płaszczy do Związ 
ku Radzieckiego, nieco mniej 
do Libii oraz próbną partię 
do Francji. Wśród zagranicz­
nych odbiorców najpoważniej­
szym jest od lat Związek Ra­
dziecki, który zamierza spro­
wadzić w przyszłym roku z 
„Komuny Paryskiej” 45 000 
płaszczy, (b)

MO poszukuje 
poszkodowanego

Komenda Dzielnicowa MO Po*" 
nań — Nowe Miasto jest w Po^*a‘ 
daniu zegarka męskiego 
skradziono mężczyźnie w nocy 
z dnia 16/17 bm. w czasie spania n» 
przystanku autobusowym w Dębcu-

Osoba poszkodowana proszona 
jest o zgłoszenie się w MO, ul. 
Rynek Sródecki 9, pokój 18 W 8°’ 
dżinie od 8 do 10. (na)

INFORMUJEMY
w lokalu filii nr 11 Miejskiej 

Biblioteki Publicznej przy ub 
Chwaliszewo 17/23 odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 podsumowanie kon­
kursu na plakat poświęcony 50- 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. -

Uniwersytet Robotniczy 
przyjmuje zapisy kandydatów 
kursy przygotowawcze do sZWg 
wyższych. Bliższych informacji u- 
dżiela i zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat, ul. Nowowiejskiego 
pokój 34, tel. 519-97 w godz. od 1® 
do 18 (z wyjątkiem soboty).

Zarząd ZBoWiD Koło Kolejarzy 
przy DOKP zaprasza członków 
dzisiaj o godz. 17 do 
— Dworzec Letni na zebranie m 
formacyjne.


